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Zajęcie Wilna wypowiedzeniem wojny Rcsyi.
Rosya zrywa stosunki dyplomatyczne z Poiską.

w «saaw a. (Telefon.) Min. spraw zagr. otrzy- 
“Wo zawiadomienie radiota. egramem, że rząd 
*°Wiet6w rosyjskich uważa zajęcia Wilna przez 
*°iska polskie za formalne wypowiedzenie woj- 

WoLtc tego Rosya zrywa 3 Polskę stosunki 
®yplomatyczne. Telegram zawiadamia dalej, iż 
jmia 17 kwietnia,wysiał rząd sowietów z powro- 
’tt do Polski przedstawiciela rzędu polskiego 

*'Moskwie, Więckowskiego, wraz z całem jego 
•topieniem.

Trocki] na froncie wileńskim.
Warszawa. (Telefonem) Tutejsze rosyjskie 

„Swobodnoje Słowo" donosi z W ilna. Nieocze­
kiwane ?dcbycie Wilna mocuu zaniepokoi^ 
rzęd rosyjski. Trockij wycofał z frontu poła 
dniowego i przerzucił na Wilno najsilniejszy 
armię bolszewicką pod dowództwem Antonowa.

Dla podniesienia nastroju->ducha w arm ii wy­
jechał Trockij na front wileński.

im. LiMki oddaje tte  200.1 slonimytii pieniędzy efiroMil
Warszawa (telef.). Przybył do W arszawy do- 
^dca wojsk polskich we wschodnich dzielni- 

w  obwodzie pińskim, gen. Listowski. Gen. 
^*towski przywiózł do Warszawy cenne ręko- 

średniowieczne pochodzące z klasztorów 
Jakich. Rękopisy te generał zlożyl w  Towarzy­

stwie opieki nad zabytkami przeszłości. Gen. 
Listowski ziozy jutro naczelnikowi państwa 200 
tysięcy pieniędzy ukraińskich, skonfiskowanych 
w tajnej ukraińskiej organizacyi w Brześciu Li­
tewskim, która prowadzi propagandę antypol­
ską

Burzliwe obrady delegacyi galicyjskiej 
w Warszawie nad sprawę waluty.

■Warszawa. (Telefonem) Dc Sejmu przybyła
depatacya «  Galicyi, w której skład wcho-
reprezentanci wszystkich zawodów gospo-

Sp^zych: 'wunków. kupiectwa, przemysiu. kas
J/^iffeisena, Izb handLowych i przemysłowych,
j*|hictwa itd. Na czele deputacyi stoję dr Szar-

,5* —  banki, Nieć —  kupieetwo. Długosz —  
ppzp stnysł naftowy, W aygert —  rolnictwo, dr 
~®hesz — Izby handlowe i przemysłowe. Dele- 

tyi cłiodziło o to, aby Kurs zloteqo polskiego 
( wedł ug pewnej równi, dla wszystkich 

jak>e dziś m aję obieg w  kraju. Delega- 
Przedłożyła projekt posłom galicyjskim, aby 

*h»ty równał się koronie i aby przyjęto kurs 
J**edwojenny, t. zn. 1 K równa się 1 zlr., —  

równa się 80 fen., —  1 rab. równa 2 zlr. 
8r*’ a nie według kursu zagranicznego, który 
 ̂ Wynikiem nie stosunków realnych, lecz

spekułacyi politycznej. — Delegacya protestuje 
także przeciw ońc.ania 60 proc. aa pożyczkę
wewnętrzną, gdyż byłoby to ogromnem ścieś­
nieniem cyrkuł acyl pieniężnej i spowodowałoby 
brak środków płatniczych. O godz. 3 po poiu- 
dniu n.ia)o się odbyt zebranie wszystkich po­
słów galicyjskiej i  posłów b. okupacyi austrya- 
ckiej wraz z członkami delegacyi w sprawie wa­
luty., Ponieważ jednak o godz. pół do 4 zaczynało 
się posiedzenie Sejmu, posiedzenie to dc skutku 
nie przyszłe. Odłożono je dopiero na czas po 
posiedzeniu Sejmu, Pn posiedzeniu Sejmu trwa* 
lo posiedzenie poselskie łącznie z delegatami 
dłuższy czas i odbyła się bardzo żywa wymiana 
zdań na temat waluty. Posiedzeniu, które cza­
sem przybierało przebieg burzliwy, przewodni­
czył p. Witos. Ostatecznie jednak uchwały nie 
pOwziętO.

torszawa (PA T). Na wczoraj szem popiedze- 
Sejmu, po odczytaniu kilku irterpelacyi, 

Seł Federowicz oświadczył, że ixa pierwszym 
umieszczone jest sprawozdanie kómi- 

| J o nagłym wniosku ministra skarbu w spra­
ły * Zmiany banknotów, zaniechania stemplo- 

i w sprawie emisyi nowej i proc. renty 
Sprawa te obchodzi przedewszystkiem 

J^^daczy koron w Małopolsce i w dawnem ge- 
l ^ 'gu bern a torstw ie  lubelskiem. Z okolic tych 
b^S lęska  przybyły do Sejmu deputacye ze 
(jB?tkich sfer społecznych, celem porozumie- 
Jij z posłami. Ponieważ przyjechały one do- 

_ W  środę, mówca, wnosi, aby ten punkt u-
zoorzędku dziennego dzisiejszego posie- 
i odłożyć go do najbliższego posiedzenia. 

t°ister skarbu Karpiński oświadcza: Spra- 
była przez całe miesiące w zawioszcuiu i 

fciijw4 zwłoka byłaby szkodliwą dla sprawy, 
Przygotowania te koniecznie muszę się 
cie rozpoczęć. W artykule trzecim mini- 

Jotour bu ma ° ł izymaó upoważnienie do przy- 
świadectw renty polskiej na sumę 

O^da koron.
•t*Hr przedstawicieli Galicyi iest nieuzasa- 
'iVąVi bo dzisiejsza ustawa bynajmniej nie de- 

°  ^urs ê wymiennym. Kurs ten będzie

tyzmr i rabunku w kraju i opracowania usta­
w y o karze śmierci na bandytów. Wniosek ode­
słano do komisyi prawniczej.

Dalej oaczytano wniosek nagły nosła Skarbka 
i  tow. w sprawie przyznania pierwszeństwa 
członkom polskiej siły zbrojnej i inwalidom przy 
uzyskiwaniu posad, koncesyi publicznych oraz 
przy nabywaniu posiadłości lolnych, sprzeda­
wanych i wydzierżawianych prze* rzęd. Nagłość 
tego wniosku uchwalono i odesłano niosek do 
komisyi rolnej.

Następnie uchwalono wniosek nagły po jla  
Skarbka i tow. w sprawie ustanowienia odznaki 
za waleczność dla członków polskiej siły zbroj­
nej, mianowicie w formie polskiej odznaki „Vir- 
tuti M ilitaris".

Poseł Klemensiewicz woła: Teść sic chce, a nie 
odznak.

Nagłość wniosku przyjęto.
Następnie uchwalono wniosek nagij posła 

Korfantego i tu w. w sprawie utworzenia jedno­
litej armii narodowej polskiej. Nagłość wnio­
sku uchwalono.

Następne posiedzenie odbędzie się w piętek o 
g.odz. 12 w południe, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) drugie, względnie trzecie czytanie ustawy 
w sprawie wymiany znaków obrotowych, znai 
dujących się w obiegu na ziemiach polskich,

2) Dyrkusya nad ustawę konstytucyjną, wnie­
sioną przez rzęd.

Po załatwieniu pierwszego punktu porządku 
dziennego nastąpi przerwa, która potrwa do 3 
godziny po południu, poczem rozpocznie się no­
we posiedzenie, pcświęcone dysnusyi nad dekla- 
racyą konstytucyjną.

iii m a i
Warszawa. (Telefonem) Ministeryuir sporaiw 

zagr. wysłało do Budapesztu racicę legacyjnego, 
nr. Szembeka, jako przedstawiciela dyplomaty* 
cznego w Budapeszcie.

oV •• :• , , Jl'Wsl<łr'’A '.J

osobną ustawą. Idzie tylko o to> aby
rs
fecve przygotowawcze. Minister orosi,

^ n ra,erstvvo miało możność i prawo rozpocząć

aby ustawa była zaraz rozpatrywane..
Po oświadczeniu posła Biamanda, żo niesłnsz- 

nem jest też twierdzenie, iż dzisiejsza ustawa 
nie przesądza całej sprawy, przeciwnie bowiem 
uchwala, która ma się pov'ziąć, upoważnia rząd 
do mestemplowanża i od niej w znacznej części 
zależy rozwiązanie całej kwestyi, minister Kar­
piński ostatecznie zgodził się na odroczenie te­
go punktu o 48 godzin.

Poseł Grzędziełski przedstawia sprawozdanie 
komisyi prawniczej w sprawie konstytucyjnego 
załatwienia dekretu o objęciu zarządu wymiaru 
sprawiedliwości w byłym zaborze austryackim 
i dekretu z dnia S lutego r. b. o zmianach w u- 
rządzeniach wymiaru sprawiedliwości w byłym 
zaborze austryackim. Komisya proponuje, aby 
zatwierdzić dekrety i wezwać rzęd, aby zorga­
nizował senat sądowy dla spraw byłego zaboru 
austryanluego, oraz Izbę administracyjną, spra­
wującą dla tego zaboru funkeye trybunału ad­
ministracyjnego. Do składu tych Izb należy po­
wołać członków' byłego Sądu najwyższego, w'zglę. 
dnie trybunału administracyjnego w  Wiedniu.

Poseł Fesnerkłewic7 uzasadniał wniosek ko­
misyi zdrowia publicznego w sprawie oddania 
gminie miasta Częstochowy na szpital gmachu, 
który dawniej należał do ks. Romanowa. Izba 
uchwaliła wniosek komisyi.
Odczytano następnie vyhiosek nagły posła Osta­
szewskiego 1 tow. w sprawie ukrócenia bandy-

I&aków, 8 maja.
Ktokolwiek w7 Polsce przeczyta! we wczoraj­

szych dziennikach porannych eb.borat .rządów) 
nazwany „piujektem deklaiacyi konstytucyj­
nej" ten przeżyć musiał chwilę bolesnego zdu­
mieniu. Powiadamy „ktokolwiek", gdyż me 
trzeba, ani wyrobienia politycznego, ani nawet 
powierzchownego obozua-nia się z problemami 
prawno-państwowynu, aby należycie ocenić po­
wódź mniej, lub więcej utartych frazesów, pis^y 
nycl) wzorowym stylem archaicznym (\ndc B i­
blia ks. Wujka), a. mających z ustawą konsty­
tucyjną tyle wspólnego — iie ich autorowie /. 
fachowością i prawniczym tokiem myślenia

Na projekt ustawy konstytucyjnej czekaliśmy, 
wszyscy z naprężeniem. Wiadome było, że rząd 
rozpisał swego czasu ankietę u tej sprawie i że 
w  niej brali udział ludzie, wśród których nie 
brak było poważnych uczonych i mężów stanu. 
Czyż przedłożone nam wczoraj wołanie szkolne 
z zakresu stylistyki polskiej jest, owocem an­
kiety? Nie, „deklaracya" stanowi produkt sa­
modzielnej pracy obecnego gabinetu. A cóż się 
w  takim razie stało z ankietą? Obradowała ona 
długo i wypracowała obszerny projekt., który zc 
stał wręczono rządowi. Rząd nie przejął go za 
własny, lecz, jako wn.io.sqk prywatny przesiał 
go sejmowej komisyi konstytucyjnej. Komisya 
ta. nie uznała (i —  p-rzymać trzeba — słusznie 
za stosowne obradować nad prywatnym elabo 
ratem i zwróciła sin do rządu z wezwaniem, by 
przedłożono jaj projekt, rządowy. Cpłynęło zno­
wu trochę czasu, i wreszcie — — — gabimy
uraczył najwyższo ciało -prawodawcze ogłoszo­
nym wczoraj patetycznym romansem.’ **
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Sprecyzujmy jasno, co rząd miał zrobić, a co 
srobił. Miał on przedłożyć projekt ustawy kon­
stytucyjnej, określającej w sposób jc iy d y c in j 
ustrój państwa, tudzież zasadnicze prawa i obo­
wiązki obywateli. Do tego konkretnego, ustawo* 
wego przedłożenia możne, e.wbiwU należato do­
łączyć motywa, wyjaśniające ujaczego, poszcze­
gólne postanowienia wypadły w ten, u nic inny 
sposób. Natomiast projek! i-zarlu --zawiera 
mesłyciia/niif m a ł o  n o r m k o u k r i- t n y o ]*., 
ograniczając się prze w ać.trie do motywów, • a 
nawei trudno tu mówić o motywach do usta­
wy. Bo wszak i od motywów w;ymagń się ja 
sności, konkretnego i fachowego ujęcia tema­
tu. Przedłożenie rządowe chrołna .zaś pod wszj - 
stkimi względami, szczRróTnie, g-dy idzio o ja ­
sność. Niema wprost jednego ustępu, jednego 
wlania, pod które nie możnaby włożyć dwu i 
Więcej znaczeń. Jak zaś fachów? opracowano 
i głęboko przemyślana, jest „clcklaracya", wska­
żemy na jednym, najbardziej rażący ul przykła­
dzie. Oto ustęp (IV) wylicza pomiędzy atrvbu-- 
taml naczelnika pasńtwa także najwyższe do­
wództwo nad tuduą. W  postanowieniu tom znać! 
pewien refleks obecnych stosunków

Piłsudski, naczelnik państwa, jest też naczel­
nikiem siły zbrojnej.

jf'akt ów ze względu na (unitarne zdolności 
i popularność, jaką cieszy się komendant P ił­
sudski w  szeregach uważamy za niezwykle 
szczęśliwy zbieg okoliczności. Trudno jednak 
* kombinacy i, chwilowo wskazanej i ze zbiegu 
okoliczności, -wyjątko-wo pomyślnych czynić re- 
guię. Cóżby bowiem się. siało, gdyby n. p. wola 
narodu (a wybierać wedle, projektu ma oazy na­
ród bezpośiednio) postawiła na. naczelnym urzę­
dzie n. p. któregoś z dostojnych Książę*. K o ­
ścioła? Czyżby i dńchowuij uiilłpop/o-wiuizjh 
arm ię w  bój? Możnaby na to odpowiedzieć, że :uu 
czelne dowództwo będzie tu tylko formalnością.. 
tylko romantyczną iikcyą. W  takim razie rodzi 
aię jednak pytanie: po co stwarzać iikcyę
ośnńeazainą wielokrotnie w ustroju monurchica- 
nyml

Przykładów podobnych świadczących o dyłc- 
mntyżmie i zmyśle romantycznym twórców pro­
jektu możnaby znaleźć tysiące. Nie czynimy te* 
go i to „zameJbe nie" — łatwo sobie wybacza­
my. Wierzymy bowiem w rozum i s "”iieńność 
Sejmn, któiy elaborat rządowy zmieni przypu- 
m zaln le w  sposób tak gruntowny, że w  tej 
przeróbce rozpoczną fachowcy i inteligentny 
•gół u s t a w ę ,  a rząd otrzyma w skazówkę, jak 
.wyglądają elementarne zsaady prawiio-po-lity- 
omej działalności.

Autonomia*1 - z pogromami*
Kraków, S maja. j 

Ukraińcy coraz bardziej kokietują żydów, 
W  okupowanej przez wojska ruskie Galicy1 przy 
rzekł rząd ukraiński żydom zupełną, autonomię, 
a nawet sekretaryat dla spraw wewnętrznych 
zamyśla, w  najbliższym czasie wnieść projekt o 
uregulowaniu żydowskich spraw autonomicz­
nych w  ukraińskiej republice.Są. i o, jak wiaclo- 
mo, znane żądania nacjonalistów żydowskich i 

Wydano szereg zarządzeń, dotyczących swiv I 
hoclriego tworzenia organizocyi politycznych ży- j 
dowskfch. Dalej postanowiono, że zer reprezen­
tantów żydowskich należy uważać dotychczaso­
we żydowskie rady narodowe, wybrane już, lub 
też wybrać się mające na podstaw ia własnych 
ordynacyi wyborczych. (Są to, jak wiadomo, or- 
gamizacye nacyonalistów sj onistycznych —  
przyp. itecl.). Ordynacye to winne rady żydow­
skie narodowe podać do wiadomości komisarya 
tom państwowym.

Na posiedzeniu zaś rady ukraińskich m ini­
strów, odbytem w Stanisławowie dnia 23 kwie­
tnia b. r. uchwalono utworzyć w ministerstwie 
sprow wewnętrznych urząd referenta dla spraw 
żydowskich, którego zamianuje rząd po porozu­
mieniu się z zyaowską radą narodową w Stani­
sławowie.

P i oby te zjednywania sobie żydów przez rząd

ukraiński stoją w dziwmem świetle wobec w P^J 
wrogiego stanowisko, zajętego wobec żyd* 
przez niższe warstwy ukraińskie, a zwiaszc 
przez ukraiński proletaryat i wojsko.

Dotycłiczas dochodziły nas suępe wieśm o ’ . 
gnomach żydów po tamtej strono frontu, 
żydzi celowo nie rozgłaszali ich, sądząc, w . 
ten. sposób potrafią sobie zjednać Ukraińców 
uzyskać pełną autonomią narodow ą.

Tymczasem z gazet ukraińskich, które do d®* 
nadeszły, wynika, niedwuznacznie, że pogro® 
żydów po tamtej stronie frontu, są na porząó® 
dziennym.

I  tak „Zioczowskie Słów*, ‘ donosi o pogf^ 
mach żydów przez zbuntowanych żołnierzy u' 
kunińskich w  Złoczowie.

W  Stanisławowie wojsko wraz z ludnością 
wilną. urządziło pogrom żydów w  Rynku i &  
przedmieściach, podczas kiórego zżabow*®^ 
wiele sklepów żydowskich i poturbowano ,Vł° r 
żydów

ic * *
hiwowska „Gazem Poranna • donosi na podsj®) 

wie inform«cyi żargonowej gazety warszawski
„Hejnt", że „sekretarzem" czy ministrem uk*® 
ińskim dla spraw żydowskich mianowany M'
dzie osławiony redaktor 
dr. Izm ol W aiam ar

„Lembergcr Zcitun? *

Straszny los emerytów.
Kraków, 8 maja.

Ustawicaną walkę, z głodem toczą biedni kole­
jowi emeryci, wdowy i emerytki, niezdolni de
żadnej pracy, a literalnie biedni, bo ogołoceni ze 
swego najskromniejszego mienia w  czasie inwa­
zjo. Niejedni z nich pobierali już wraz z do b it ­
kom i zaledwie 64 lub 114 koron j^ensyi -miesię­
cznej !

K iedy wszyscy obchodzili wesołe święto ,/ntar 
twychwsiania” w wolnej, niepodległej Polsce, 
w domu niejednych emery tów brakowało chleba 
—  niejedni wśród łez przymierali z głodu, — bo 
trudno już dłużej wyżyć za 2 łub 4 korony dzien­
nie, wobec bajeczne? drożyzny.

Zasypany ziemia domek.
Y r s k i s i d a  Ś m i e r ć  s t a r u s z k a .

Ł.wów, 7 'maja. stąpiło usunięcie się ziemi na Zniesieniu,
Z powodu ostatnich deszczów wiosennych na* I spadające gn idy zasypały zupełnie domek

PODZIEMIA WIELICKIE.
(Z okazyi pobytu młodzieży wileńskiej).

u.
Zupełnie nieznana, dotychczas zwiedzającym 

kopalnię wielicką, jest komora., raczej grotu im. 
Erazma Bairącz^ opierająca, strop swój na sil­
nym od głębin sięgającym uilipe soli który oka­
la  woda nasycona solą, pozornie ciemna, jak toń 
atramentu, a poa rcileksem światłu szmara­
gdowa. 'Ł groty tej przechodzi się do słynnej 
komory Michałowice, wytworzonej po ekspioa 
tacyi olbrzymiei bryły soli t. zw. zielonej, z k tó ­
rej wydobyto milion cetnarów soli- Prawdziwą 
oedoiią tej komory o wysokości i rozpiętości go 
tyckiego tumu są kosztowne wiązania belkowe, 
któro istotnie uważać można, za arcydzieła bu­
downictwa podziemnego- Na złotem lub szkar- 
talnem tle bengalskiego oświetlenia, wydają się 
te złączone w pęki olbrzymie, poprzeplatane, 
krzyżujące się w skośnych rozporach maio, o 
darte z kory bierwiona, ni to misterne, wsso- 
rayste, gigantyczna koronki, z pozo. których 

patrzą na nas ciekawe oczy chochlików pod- 
d'emnych, koboldów i gnomów- —■ Najbliższa 
.M ichałowic" komora „Mosty", dla tego tak na- 
Bwarua, bo z przerzuconego ood stropami (jak 
<ttkjbezpieczniej Rządzonego) pomostu patrzeć 
tnożca w  głąb otchłanną rzęsiście oświetlonej 
groty, którą zdobi ogromny z cioisów solnych 
wybudowany obelisk. Najdokladnejszy prawzór 
dawnej t. zw. roboty tob żniczej w kopalniach 
mii dają ścieny komory „D iozdowice", pory­
sowane na)z koło razu parabolicznemu liniami, 
ttórenii wytrwale z rozmachem i silą. szedf 
ostry kilof dawnego polskiego górnika- Prze- 
wedłszy jeszcze kilka komór dostajemy sie bez 
najmniejszego /.męczenia wciąż zstępując wy- 
godnemi, szerokiemi, o-palrzonemi w  pewne 
poręcze schodami na trzeci horyzont kopalni 
na. poziom jezior podziemnych, które obecnie 
noszą promieniejące w jasnem przezroczu imię 
Naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego. — 
Te dwa jeziora bliźnie łączą, z sobą tunel przez 
który płynie istotnie jakby łódź Charonowa. bo

litjbardziej wybujała i twórcza fantazya poety 
nic zdoła stworzyć wierniejszego obrazu prze­
prawy rzuką letejska w  krainę wiecznego za- 
oomnienia.

Złudzenie podnosi jeszcze strój przewożonych, 
którzj w białych prosandrach doskonalr naśla­
dują widma z tamtego świata.. Pod stropem 
w górze, ukryta gdzieś w załomach skał, gra 
muzyka g-e-oicza yrc-sin naó%io’.vt*. których, tony 
ścianami sklepień odbite, płyną ku nam roz­
lewnym echem i gasną zwolna w labiryncio 
eieinnych chodinikow.

Kontury jezior znaczą girlandy świateł zawie- 
, zonę, ni to sznury i>ereł złotych nad hebanową 
ronią, któr-cj tajemnicze, jak wy polerowana, p ły ­
ta czarnego maarmum zwierciadło zda sin kryć 
ydębie nieamierzone...

Z jeziorai ni teini łączy się nie dawne wspo­
mnienie niezwykłego w  kopaln-iach wielickich 
wypadku, który’ wydarzył się w czasie pobytu 
wojska pruskiego w mieście góraiczem. Ńio py­
tając się o zezwolenie zarządu żupy wtargnęli 
zoiuierze niemieccy do kopami i mimo zakazu 
ze strony pełniącego służbę sztygara, wdarli się 
w  takiej liczbie na prom, ż-e lina druciana, 
podtrzymująca i regulująca ruch przewozu, 
pękła i cały prom przewrócony został dnem do 
góry, wskutek r&ego utopiło się siedmiu żołnie­
rzy. Tragedyą naszą narodową i w  tym także 
,/ypadko jest fakt, że wśród tyci wrogich nam 
Prusaków, których jedyuie ze v'zględów ogól­
no ludzUch żałowa-4 możemy, był Polak ńaftwi- 
skłem Biegański, zmuszony do walki bratobój 
czej w  obcych szeregach.

'Vktón’ e w  dniu zwiedzam: a kopalni przez 
młodzież wileńską, rozeszła się wieść radosna 
o zdobyciu stolicy L itw y przez dzielne wojska 
nasze; o tern, że Naczelnik Piłsudski wkroczył 
dô  swego rodzinnego miasta na czele arm ii pol­
skiej, P ijkna  to była chwila, gdy goście m ili 
z nad Niemna i W ilii wznieśli gromki okrzyk 
na ciześć wodeu. Nad brzegiem podziemnych je­
zior, których tonie przez długie w ieki ku nie 
zaiiia.-rtcj pamięci odbijać będą w refleksach 
barwnych jego nazwisko, huknęło sto piersi: 
Niech żyje Piłsudski!!

Echa tej gorącej owacyi zawiozła powraca­

jąca do W ilna m łodzkż u swych sercach 
żliwych kochanemu Naczelnikowi, któremu P/j 
w ąip liw ie ta jednolita w  uczuciach łą czh ^  
ojczyzny, od krańców Litwy, aż do otchłanny6 
głebki VVieli_ftki. sprawiła wiele radości!

Lń.tatnim etapem w tej tak bardzo uroZiń®* 
conej podziemnej wędrówce była rozległa 
mora im. błemiiewicza, i-zęisiście c-ś-iietloh 

w  której .Iwę kioski z bufetami, zaopatrzę™^ 
n i o-bfioie zachęcały do wypoczynku ułużsZśSK 
Tu porynały się mowy, któremi in żyn ie i^ ,. 
żupnicy a także i nrapflAi.n w icmUa kl:i.dv rOir.' 
n ic ze j

p rzed s ta w ic ie le  k ó isy  ro- u 
w itali tych spadkoluerców duchcrty?^ 

wielkiego Adainia, co bohaterską obroną W 1!^
iii dowód, że płynie w nich krew Filareto>#

lHiomatępk i Promienistych; Młodzież kup-  ̂
sto kolo niezrównanego swego i niestrudzottoe^ 
oredo'wnika hr.' Tyszkiewicza, d zięk ow a ł: . 
wyrazom serdecznej wdzięczności za gosciń^ 
przyjęcie w podziemiach. Nadmienić wypada.- 
idąc chodnikami (piecam.,) przystawano 0yb- 
oól roboczych ( wyrobisk; i pokazywano Zjv 
dzającym sposoby odbudowy pokładów 
Były i«ż  wystawione po drodze w  pi43ch° . 
ndch (działach) komorach dawne archaicznej^ 
rsędzia górnicze, któ-emi posługiwano się P1̂  
w iekami; nar: _ izia drewniane, pćeiwyotnę. ^ 
da; etce niepodobne do dzisiejszej m echan if^ j 
i cleklrylilcacyi pracy, jak antyczny ayt^pr0- 
pocztowy do pociągu błyskawicznego lub 
planu! v(r

Po wyjeździć „na śwuat“  z I I I  poziom^ ^  
palni, także szybem Damuuwlcza. odbyła 
szerokich, weatibulowych schodach n a d $  
wego budynku wsi>ólna fotografia i w pisa-to g 
księgi pamiątkowej swe nazwiska, a o S’°%t/6' 
już całe towarzystwo wsiadło do pociąg11; $  
i’vm bez przesiadania na godz- 7 p r z y j  ażd”-1 
do Krakowa. ma!

Godzi się równieó ndmienić, że w che11 
wycieczki do kopalni, t,owai'zyszył rntodz ^  
wiieńsltiej oudział skautów wielickich kyLgJP 
;?rzeorodnic zący, nader sympatyczny i 
junak p Picsirak (junior) w gorących sto", 
powitał rzadkich a, tak bardzo miłych '

K. M

Dawno przyznanych dodetków nie tylko. *e 
j iotąd emeryci nie otrzymali, lecz wszelkie 

siłki w  staraniu o nie i kilkakrotne wys#>aJW® 
delegacj/i do dyrekcyi, nie przyniosły do d 
dnia spodziewanego rezultatu! Wszystko * cut 
czy się, jak zwykle, na obiecomkacli, a prosi1® 
biedalców odbija się tylko echem wołającego a;ł 
puszczy.

Może miarodajna czynni] i  tym razem, kto^ 
jąc się poczuciem ludzkości, zechcą raz pizo#6 
zająć się poważnie sprawą opuszczonych 
rytów, by krzjwaa, im dotąa wyrządzona. 1eS 
krzywdą, wołającą o pomstę do Bpgą!
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• ®S położony. W  domku tym mieszkał startu 
jZê  b. major Oppenheim, który z powodu ob- 
f™6®] choroby nie mógł się z łóżka wydobyć.

a miejsce wypadku przybyła wojskowa straż 
Wżarna, która pod. dzielnem ki crownie twem 
Sletżanm Janca i plutonowego Brzozowskiego 
^ k-1'óf.kim czasie usunęła ziemi , gruzy, z roz­
palonego jednak domku zdołano wydobyć już
tylko -trupa majora Gppenhema. Wobec tego 
. ięu, się już straż wojskowa tylko wydoby- 

Cletri ruchomości 
Ęffibieżę.

zabezpieczeniem ich przed

Lot przez Atlantyk.
ć'V*ERĆ m i l i o n a  NAGRODY. —  Z NOWEJ 

Z*EMl DO IRLANDYI. —  POWIETRZNA PO­
DRÓŻ WĘDROWNEJ TRUPY AKTORÓW.

Londyn, w maju. 
Kilkanaście samolotów większych i  m niej­

szych rozmiarów gotuje się w tej chwili do 
śttdulego lotu po przez Atlantyk. Samoloty 
S^zyżują się w drodze, gdyż jedne z nich le- 

m,ają, z Irlandyi do Nowej Ziemi, innne 
z Ko w ej Ziem i do Irlandyi. Nagroda konkurso­
wa ćwierć m iliona franków, wyznaczona przez 
frismo angielskie „Daily M aii" oczekuje szczę­
śliwego zwycięzcę, który pierwszy stanie u celu 
Podróży. Cały świat sportowy Ameryki i Anglii 
°czekuje z natężeniem na wynik powietrznego 
^Iścigu, lecz jak  na złość pogoda nie sprzyja 
1 odlot odkładany jest z dnia na dzień. Nowa 
Ziemia New Foundland obrana została na, 
Miejsce odlotu jako punkt najbardziej wysu­
nięty na wschód w Ameryce północnej, skąd 
‘ihia powietrzna do Anglii jest najkrótsza. Po 
8?pna. ta granitoAva wyspa owiana mgłę wieczy- 
8Ml, jest teraz widownią gorączkowych przygo- 
p^yań. Na wschodniem jej wybrzeżu, założono 
^Potniały aeorodrom (halę lotniczą), skąd odle­
j e  mają liieityłko konkursowe samoloty, ale i 
^telkie li y dropia ny, które Anglia i Ameryka
Wysyłają po za konkursem z ramienia powietrz­
nej marynarki rządowej o ile samoloty wyści- 
&W,' są lekkie i jak najmniej obciążone, rachu- 

■ głównie n,a szybkość lotu, o tyle hydropla- 
są. przeciwnie zaopatrzone w ’ różne akceso- 

Wszystkie mają 'wieże z sobą aparaty 
•jsfcrowego telegrafu, który w każdej chwili po- 
jżcyyć je może z .radyote.lcgi-aiicznemi stacyami 
*a»  ze statkami, które krążyć mają po oceania 
łiizez czas lont, aby w  razie wypadku pospie- 
Si 'ó ;m. ratunek. Hydroplsny zresztą, typu Hau- 
p i' iray-c. a lakie właśnie zostaną użyte, n.pu- 
St-'o sig mogą na morze i płynąć na dość zua* 
c*hą przestrzeń. Najkrótszy lot - przy pomyśl­
nych warunkach i bez odpoczynku w drodze 
^Hiczoaiy jest na Sft godzin. Przewidziany jest 
'żkże postój .na wyspach Azorskich.

Równocześnie pewien aktor angielski posta- 
lowij: oblecieć całą kulę ziemską na hydropla- 
J e y. wędrowną trupą, złożoną z ośmiu osób. 
j/dba zatrzymać się ma na Malcie, w  Gibral- 
jd'-z<'; w- Kolnmlu:. w różnych miastach Indyi i 

gdzie dawać będzie przedstawienia —  po- 
^• ni nula się do Ameryki i stamtąd powróci do 

%1'i zawsze drogą powietrzną. Cała ta podróż 
. a«Kciło świata trwać ma 80 dni.

JUŻ JEST i
i wystąpi dzisiaj po raz pierwszy | jj 

W „U C IESZE“

GENIALNY JACK |
urwisz z pod ciemnej gwiazdy, naj- ^  
Mądrzejsza na świecie małpa, główny kp 
aktor znakomitego filmu ,,C IN ESA 1' 

w 4 aktach

ŚLAD MAŁEJ RĄCZKI gj
będącego

PREMIERA „UCIECHY". S

Orgie drożyzny u  targu krakowskim,
Kraków, 8 maja.

(Kr.) Najsroższc kary wolnościowe i grzywny 
nie były dotychczas w stanie położyć tamy nie­
cnemu procederowi lichwiarskiemu, zwłaszcza, 
wdziedzinie aprowizacyi i artykułów niezbęd­

nego użytku i nieodzownej potrzeby.
Dopiero pewną poważną konsternacyę wywołał 

na paslcarzy: kary śmierci. Ostateczny, daj Boże 
i skuteczny wynik zawisł, zdaniem naszem, od 
plan wprowadzenia najwyższego wymiaru kary 
bezwzględnej surowości.

Pozwolim y sobie jednak zwrócić uwagę decy­
dujących czynników na zapomniany zupełnie 
zakres paskarskiej działalności. Terenem owym 
są place targowe w mieście, a. Schylokiem w 
spódnicy wiejska kobieta. Przysłowiowa chci­
wość chłopska doszła do ir>axrmum napięcia w 
obecnych czasach. Owa „inat.uś mleczna", opie­
wana. tak serdecznie przez Pola (w  ślicznym 
wierszyku: „Za kapucyńskim muretn i ogro­
dem, —  Cicha uliczka poszła mimochodem") — 
ta matuś mleczna zmieniła się z czasem w jakąś 
piekielną furyę, która zatraciła duszę, serce i su­

mienie —  dla marnego grosza. Pomyśleć tylko, 
że litr zbieranego, rozwodnionego mleka kosz­
tuje na targu -i, a nierzadko o koron, a jedno 
jajko koronę 10 ha.l. płacono onegdaj. W  tym 
samym stusunku pozostają jarzyny, ziarno etc-

I ów sielankowy W iesław Brodzińskiego jest 
dziś pa.skarze.in najpodlejszej sorty.

Jetttra z współczesnych „H aiin " wiesłaryowych 
z nieukrywaną radością wykrzykiwała onegdaj 
na cały głos na Rynku, że tego lata to panie 
miastowe na pewno już będą boso chodziły, a 
jakiś gospodarz potakiwał jej głośno, że czas 
najwyższy, aby „ciarachy" z głodu pozdychały.

„Młodszy brat" w sukmanie wydaje w dzień 
targowy w jadłodajni na Klepaczu po 100 koron 
za obiad — „ciaracb" za 5 koron zjada mały gu­
lasz u Bolera Górskiego. W iejska dziewoja zdro­
wa i dobrze odkarmiona, suszy złote ząbki do 
ludzi i umie już uginać spódniczki, aby wyka­
zać się ażurówenii pończoszkami, a biedna i za ­
pracowana mieszczanka sprzedaje fryzyerowi 
własne warkocze, by dać jeść głodnym swym 
dzieciom!...

'O estetyczny wygląd Krakowa!
Flakcty na kościołach. —  Zniszczone pśantacye. —  Apef do Skautów. —

Rusztowania i parkany.
Kraków, 7 maja.

Poruszana, przez nas sprawa estetycznego w y­
glądu in. Krakowa znalazła żywe echo wśród 
czytelników „Gońca Krakowskiego". Bardzo tra­
fne uwagi, które zamieszczamy poniżej, —- nade­
słał nam na ten temat p. Jakubski.

Przybyszom, zwiedzającym gród wawelski, 
imponuje, obok w ielkiego błota lub kurzu, także 
wielki brak dbałości Krakowian o wygląd este­
tyczny naszego miasta. Żeby nie mówić dużo, 
zwrócimy uwagę na. szatę zewnętrzną naszych 
kościołów. Kościoły te, że wymienię przykłado­
wo św. Tomasza, kościół Maryacki, św. Piotra 
—- poofclepiaue są tak doszczętnie wszelkiego ro­
dzaju plakatami, że zdumieje się każdy, kto ma 
choć odrobinę poczucia, jeśli już nie piękna, to 
przynajmniej czystości i porządku. Zdumieje 
się i zdziwi, pytając: „Czy nieboszczyk miejsco­
wy nie zdołałby przenieść się w lepsze strony, 
nie zeszpeciwszy wprzód kościoła .byle jakim 
papierem? Czy to patent, czy oryginalność czy­
sto krakowska

Bo i cór ma powiedzieć ten, który widział ko­
ścioły we Włoszech, kościoły we brancyi, An­
glii, Niemczech, czy choćby tylko cerkwie w Ko- 
syi? Jak wyglądałyby: katedra medyolańska,
kościół Madeleine. opactwo westminslerskie, ka­
tedra w Kolonii, cerkiew św. Bazylego w Mo­
skwie, lub kościół św. Marka w  Wcnecyi -- w  e- 
stetycznej szacie krakowskiej? Wyobrazić so­
bie musimy, że u. p. kościół św. Marka, prze­
niesiony cudem z Wcnecyi do Krakowa, mu­
siałby tu zmienić się do niepoznania. Tutaj za­
decydowałoby bowiem, że jego przepiękna ko­
lumnada zewnętrzna nadaje się szczególnie do­
brze do zasmarowania klejem, przylepiania pla­
katów, klepsyder i t. p. papierowych osobliwo­
ści, jak to już zrobiono z postumentami przed 
kościołem św. Piotra, zohydzając pobyt stoją­
cym na nich świętym tak dalece, że poodwraca- 
wszy głowy, zdradzają chęć opuszczenia tych, 
rozpaczliwie wyglądających miejsc, aby się w 
przyzwoitsze przenieść strony.

Ostatnio w ten sam, iście oryginalny sposób 
—  bez protestu z czyjejkolwiek strony — ozda­
bia się katedrę na Wawelu, miejsce koronacyj­
ne królów dawnej Polski, naś dzisiaj jeszcze 
przecie ciągle jedno z najdroższych miejsc dla 
Polaka. Czegoś podobnego nie spotyka się. ni­
gdzie na szerokim świecie. Lecz nie j>otrzeba 
iść daleko, bo i u na.s w Polsce, wybrawszy śię 
n. p. do pobliskiego Tarnowa, takiego usilnego, 
jakby z rozmysłem przeprowadzanego zeszpe­
cenia kościołów nie zobaczysz! Jest to więc spe- 
cyalność czysto miejscowa, jest to również brak 
estetyki, nie dający się. usprawiedliwić.

/ kolei popatrzmy także na planty krakow­
skie. Opiekę nad plantami w Krakowie oddał 
zarząd miasta P. T. publiczności. I  niewiadomo, 
czemu tu się dziwić więcej, czy wygodzie*zarzą­
du miasta, czy też publiczności, która jest prze­
konana, iż celem owego wezwania jest wszystko 
Inne, tylko nie opieka nad plantacyami. Zupeł­
nie tak samo rozumuje wszelaka młodzież, któ­
ra różne ogrodzenia plantacyjne uv.nża za przy­
datne jedynie do tego, aby je wyrywać, prze­
wracać, bodaj zgiąć, a już w najlepszym razie 
przez nie przeskoczyć, celem uganiania po świe­

żo obsianych trawnikach, łamania gałęzi drzew 
i krzewów, spinania się po cokołach pomników 
i smarowania tychże kredą lub błotem. '„Pomnik 
Jadwigi i Jagiełły na plan ta crac.1:, pomnik 
Grażyny pod Wawelem). Ławki stale już prze­
znaczone są na wypisywanie plugawych senteu- 
cyi i jeszcze także na to, aby z takiej ławki’, zda­
nej na. opiekę P. T. publiczności, można było 
bodaj jedną, deskę wyrwać. V\ śród uliczników, 
grasujących na plantach, spotyka się nierzadko 
i młodzież gimnazyalną, która dla odmiany z 
zaciekłością, godną lepszej sprawy, kopie i ko­
pie całcnii godzinami jakiś kłąb brudnej .szma- 

j ty, zasypując przechodzącą publiczność tuma­
nami kurzu, przezywając się, lub tylko zachę­
cając wyrazami, o jakich sio filozofom klasycz- 

. nym nawet, nie śniło.
j Kto ma się zaopiekować tą swawolną, wprost 

rozwydrzoną młodzieżą szkolną? Taki młodzie­
niaszek na prośbę przechodzącego pana, aby ze- 

. chciał nie deptać po trawie —  odrzekn.ie w sen- 
1 sie, że „panu nic do? tego", słowem tak wysoce 

nieparlamentaruem, że aż uszy puchną. Tutaj 
też wszelka argumentacya parlamentarna usta­
je i trzebaby zacząć argumentowa - od strony 
oficyn.

| Zarząd miasta, nie ograniczając się do golo- 
: słownej opieki — przez ustanowienie kilku do­

zorców, wyposażonych w ocipowiędnie vlyscy- 
plany, celem odpędzania nieustraszonych wan­
dali; publiczność niech pomaca laskami, zaś 
młodzież szkolna starsza (może skaut), do któ­
rej trzebaby odpowiednio zaapelować, mogłaby 
także bardzo skutecznie czuwać nad iym naj­
piękniejszym ogrodem Krakowa, powstrzymu­
jąc swoich zbolszewizowanych kolegów przed, 
karygodną swawolą. .

Jeszcze jedną należałoby poruszyć kwest yy. 
która mimewoti przyporoina słowo. Mickiewiczo­
wskie:

„•/eśe; mieszkać, żlp czy dobrze, skutek przy
wylenienia.

Pytał raz Litwin, nie wiem, dyabła. czy P ió-
ezuka:

Dlaczego słodzisz w błocie? siedzę, bom
przywyknął".

Ale, broń Bożo, nie o nielykalnem błocie chcia­
łem wspomnieć, lecz o mero zbieranych nigdy 
rusztowaniach, deskach i gnijących od lat w  
centrum miasta parkanach. Aby dowiedzieć się 
u- P- o celu i czasie powstania takiego prasta­
rego parkanu, jak przy dworcu kolejowym, trze­
baby przeprowadzać zgoła... historyczne nada­
nia. A  wieleż jest ich w Krakowie takich, które 
sięgają czasów bodaj że przedhistorycznych. 
W yrosły bowiem pokolenia, które nie znały Kra­
kowa innym, które przywykły do tego piękna, 
zabitego deskami.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 5 maja 1919 r.

Marki p Isk id ...........................................
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M.

„ niem. d r o b n i .............................
Ruble carskie po 100 K o ................

, . drobne.........................
- — o— -

O fiaro­
wano

K
214 —  
223’—
220 " -  

237 —  
230 —

Zadano

K
218-—
228-—
224’—
2 4 2 --
235*—
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Trudności rok ow ań  z Czechami,
(./».©«»?fi«ifaat M a d y  Maronowi’}  Maiesitca C ieszy ń sk iego ).

Cieszya, 7 maja. < ani po p o ło n in , ni też nie dosteuezy!! tłumacze-
Rokowania o wprowadzenie „nareszcie'' urno- aia wniosków. Wobec tego komi&ya ententy za* 

wy paryskiej, prowadzone dnia. 17 t 19 kwietnia, ] wezwała dra. Matousza na dzień 7 maja rano, na 
b. r. w Morawskiej Ostrawie. nie doprowadziły > konferencyę. wspólny z posłem Zamorskim. Ko­
do skutku dlatego, że wmieszali się a«*tator/y 1 misy a ententy uznała pełnomocnictwa dra M-a- 
« w y  Śląska i  Ostrawy. Wskutek tego oulkow'- j iousza. za niewystarczające a jego wnioski za 
łdk Sznejdarek nie md&ł znaleźć czasu na do- i oiemiarodajną opinię osobistą i zażądała jak 
kończenie i podpisanie umowy, li lora była pry- ; najszybszej odpowiedzi iządu czeskiego w spra­
w ie  gotowa. Pułk. Sznejdarek miał dnia. 22 z. ru. i w ie wniosków posła Zamorskiego o wprowadze­
nia dokończenia tej sprawy, zjawić sie. w Cie- | nic administracyi cywilnej na terenie z dnia. 5 
szynie, nie przyjechał jednak i wym ówił się bra- j listopada 1918 i przywrócenie obiegu pieniędzy
kiem czasu. Dnia 251 •kwietnia, wezw a iy  do Cle. 
szyna, wymówił się braniem instruKsyi od swe­
go rządu. Dnia 24 kwietnia, po długich rozmo­
wach telefonicznych, zgodził się rozmów ić. się 
z przedstawicielami ententy i rządu polskiego 
w Morawskiej Ostrawie. Kie-uy przyjechali do 
Morawskiej Ostrawy, zastali aajutanta, który 
wśw iadczył, że Sznejdarek wyjechał .na front ślą­
ski, a  wróci późną nocą, p ros ił-więc, ażeby na 
niego czekać.

W  kilka dni później przyjechał do Cieszyna 
dr. Matousz, jako pełnomocnik prawny pułk.
Samej darka. Zamiast, dysputować o dwóch tylko 
.punktacn, jeszcze nie załatwionych, umowy już 
ułożonej między pułk. Szuejdarkiem a bryg. 
Latinikiem, przedłożył po czesku odmienne wa­
runki. Tłumaczenie francuskie miał zaraz prze 
słać, a dnia 6 maja miała się. odbyć osłntninćkon- 
ieremeya. Dr. Matousz nie przyjechał, ani rano, * Czech.

njestemplowanych, a zarazem cofnięcia wszyst­
kich rozporządzeń czeskicn, przesądzających 
przynależność kraju. Przedstawiciel rządu war­
szawskiego, poseł Zamorsk', złożył oświadcze­
nie, że wróci do Cieszyna na konferencyę z Cze­
chami. tylko po otrzymaniu zgody rządu cze­
skiego na. umowę zawartą, ale nie podpisaną 
przez pułk. Sznejdaika., która miała zrealizo­
wać umowę paryską. Poseł Zamorski wyjechał 
do W arszawy, zaznaczając, że każdej chwili, na 
wezwanie Rady Narodowej- wróci do Cieszyna, 
dla zakończenia rokowań.

Do m sw Wił m\ Sili
Rotterdam (PAT ). „D aily Telegrapli" donosi, 

żo ua razie nie jest jeszcze wyjaśnione, czy v. ?•
giel cieszyński będzie należał do Polski, czy do

zaskarżę zapałek.
Nowa afera zapałkowa w Krakowie,-

Kraków, 8 maja.
(T.) Do kolekcyi różnych „a fer1- przybyła w 

tych dniach nowa sprawa, która jest rozgałę- 
ekmą na cały Kraków, a jej macni sięgają aż 
Ua prowiduyę.

W  tych dniach straż obywatelska, pospołu z 
organami tutejszej poiicyi upadła na ślady kil­
ku wspólników paska za pałkowego. W łych 
taliach na tutejszy dworzec przyszedł prą,u aport 

kilkudziesięciu pak zapałek, które byłv prze- 
•maczone dla Tarnowa do rozdziału pomiędzy 
mniejsze sklepy i konsumentów. Jednakże z po­
wodu ma/nipmacyi paskarskich utknęły na tu­
tejszym dworcu —  a następnie zostały przez pe-

Nie p o iad sy  .iony  
b liź n ie go  tw^yo,
olbrzymie arcydzieło kinematograficzne a mery - 
kańskie, czarujące pod względom treści i gry 
artystów, kolosalne co uo wystawy ;( tła obra- 
zów, rozgrywające się w stepach amerykańskich 
i indyjskich, w Kairze i Bombaju, wyświetla

Kino „OPIEKA**, ^SeSoha 17. 

Dziś dnia 9 maja 1919 r.

i Fili
mmywać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe. koronowe, rublowe za 97.81 
500 , , 488/16

1.000 ,  „ , 976,11
5.000 „ „ . . .  4880,56

10,000 „ , . 9761,11

Chwila bieźaca.
Kalendarzyk

Św. Stanisława biskupa
i Czwarl,

Wschód słońca 5*06 

Zachód słońca T 06
8

maja s
Długość dnia 1.4*12 łfiHBBBBBSBH
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś popoł. „Rumazuyczni".
W ieczór „Tartu ffe“ .

TEATR PSW SKECHK&
Dszliś popok „Królowa - Pr/.c-dnSę.-a^ą 
Wieczór „Oj mężczyźni, mężczyźni1'.

— o-~ ,

Dzielnicowa P.ads aprowizacyjna.
Dn. 4 b. m. odbyło się. posiedzenie Dzielnico­

wej Rady amrowizacyjnej. Obecni by li dr Bo­
browski, dr Czapliński. inż. Rolte. <ir -Sohlei-

Ar. sztowanie kilku tutejszych kupców
J waego sp-ytnesro* kupca z Tarnowa, niejakiego 
- Chaiuia Wolfa, rozdzielone w  Krakowie i tutaj 

sprzedawane po wysokich cenach między „gzo- 
»istów“.

Straż obywatelska i polieya m k weatyono wajy 
i skonfiskowały na dworcu kolei 30 paL zapa­
łek, Zarządzono też kilka, rew izyi w  prywatnych 
mieszkaniach pewnych osób, gdzie znaleziono 
uużę ilość tego towaru.

Aresztowano dotychczas kilku wspólników, 
.kupców Woidemfelda. Friedmanna i kilku in­
nych.

Straż obywatelska i polieya czynią dalsze - 
cb odzenla w  tej sprawie.

cher, Obirek, Lubiemęcłri, dr Markiewicz, -inż. 
Czerlunczakiewic® Ziffeir, inż. Mackiewicz, K lu ­
czka, Blumeoital, Koozarski, Laiicki, dr Szczer- 
iiiński.

Przeprowadzono dyskusyę nad sprawozda­
niem Delegata min. apro.wiizacyi w  przedmiocie 
działalności Sekcyi min, aprowiinacyi w Krako­
w ie od ostatniego posiedzenia z daty 12 kwri<- 
ftiia. D yskusyęw  sprawie ankiety planu gospo 
durczego na rok przyszły, pneeniesiono cebm 
zebrani®, gruntownego nmłoryakt na dzień 28 
b. m.

Uchwalono jednogłośnie następujące wnioski: 
Dra BobrowsiKiego: „Dzielnicowa Rada aprow. 
protestuje przeciw ogólnikowym atakom niektó­
rych dztenniików przeciw funkcyonr.ryuszam 
Sekcyi min. aptruwizacyi w Krakowie, apeluje 
do prasy, aby w  obecnej trudnej chwili rzeczo­
wą* krytyką umożliwiała Dzielnicowej Radzie 
aprowizacyjnej spełnianie, swego zadania, o 
orzedewszystkiem ścisłej kontroli czynności 
Sekcyi min. aprowizacyi.

Wniosek wicepree. Rnllego: „Dzlelnftdfch Ra­
da aprow. wyraża przekonanie, że wolny han­
del nie może być wprowadzonym tak długo, do­
póki warunki prormkcyi artykułów koneumcyj- 
nych nie wejdą aa. normalne tory.

W  ciągu kwiotniia odbywrały się. posiedzenia 
Komisyi rozdzielczej Dzielnicowej Rady apcuw., 
która kontrolowała sposób rozdziału artykułów 
ży wności przez Sekcyę min. aprowr., również po­
siedzenia Sekcyi dla spraw wywozowych- Sek- 
cya wybrała ściślejszą ke.misyę, złożoną z pn. 
red. Holeksy, dra M. Starnowskiego i T. Kluczki, 
którzy otrzymali mandat dokładnego badaufa 

-Całokształtu ma teryatu, oraz ciągłej a. stałej im 
terwen-cyi w  sprawach w w ozow ych  Sekcyi 
min. annow.

1918 i-., wskutek działań W ojska Polski-^0, 
przyznaje się czas cezo, aż do wydania wojsko' 
wej ustawy emerytamej następująca, rentę * *  
ezną;

1. Wdowom po oficerach i urzędnikach woj' 
sitowych, bez wzglęou na stopień —  wr wys°' 
kości mk. 1200.

2. Wdowom po szeregowych, bez względu 113 
stopień — rokii6G0.

8. Każdemu dziecku pt> oficerze, lufc ur.zęru*1' 
ku wojskowym — rak. 240.

4. Każdemu dziecku po szeregowym — n$‘ 
120.

Sieroty nie mające matki otrzymają rent? 
rry ższą o 50 proc. ponad normę,

Art. 2.
W yp liła  renty rozpoczyna się z piej-wszyi* 

dniem miesiąca .następującego po śmierci głoW>’ 
lod iin r.

aj-L 3,
Prawo do pocierania renty wdowiej gaśnie 1 

ostatnim dniem miesiąca, w którym nastąpił3, 
śmierć wdowy, względnie, w którym wdowa W' 
warla ponowny związek małżeński.

Inspektorki^ odoudowy kraju.
Wczoraj obradowała komisy?., odbudoww kr* 

ju w obecności delegatów rmnisteryów robót 
publicznych, rolnicty/a. i głównego urzędu U" 
kwidacyjnego. Przyjęto do wiadomości wyja­
śnienia rządu, iż wskutek opóźnienia organiza 
cyi komisyi powiatowych doznało zwłoki wy" 
konanie ustawy o zaopatrzeniu ludności w- drze­
wo budulcowe i opalowe.

Na zapytanie nos. Kędziora, delegat rządu. 
Heitdz* lew:iei7, oświadczył, iz ankieta, oajbyta v 
ministeryum robót, publicznych w  dniach 28 i 
29 z. m., wyrasi^a zapatrywanie, że j>oszkodo- 
v ani mają się sami odbudować, a rząd m a do' 
starczyć m aterrałów i  środków finansowych 
Dla celów odbudowy będą ustanowione w  Kró­
lestwie i Galicyi inspektoraty, obejmujące 5 do 
6 powiatów. Podstawą ogólnej ustawy o adbd' 
dowie kraju 'Będzie projekt opracowany przef 
główny urząd likwidacyjny w  sprawie wypłaty 
odszkodowań za świadczenia i « !m y  woiennć-

-o-----

.vo?i«ichy tytoniowe w Podgórzu>
U.) Na tle braku tytoniu, który tak ciągF 

daje siią we znaki nieposkroniicnym w śwyd1 
nałogu paiaczom, odbyły się wczoraj małe r-oZ- 
ruchy w Pradgórizu; dzięki interwcncyi Strażf 
Obywaietekiej nie przybrały groźniejrzych r o f  
miarów. Oto do pewnego tra.fiko.nta, który ni'*' 
okazywał zbytniej ochoty do wydania nublics- 
n ości przczinaczonego na. sprzedaż tytoni*1- 
wtargnął wzburzony tłum chcąc złarfiać nietr 
zasadniony opór właściciela trafiki. Za po-śr®' 
dnictwern Straży Obywatetekicj sprzedano wiT®* 
szcie tytoń dla 5000 ludzi. Do drugiej znów ta*' 
tiki wpadła zbuntowana ludność i zabrała dw* 
worki tytoniu, które kupiec pragną1 ukryć prze' 
'orn ie przed okiem publiczności. Za interwed' 
ćyą Straży Obyw-a.teiskiej dokonano w porząw 
ku rciizs-przedać powyższych zapasów. —  M,"b* 
nareszcie dzięki enei^icznej akcyi tej o-byW^ 
clskiej insiytucyi zostaną ukończone naduży­

cia trafikantówi tak częste w oslatn-ich czas,'5̂ ’ 
i dof kliwr dla szerokich sfer.

z a n ^ o w s n e  d z b a n y ,
SKg) W  Berlinie pewien agent sprzedał k j l j j  

kupcom i restauratorom koniak wr dużych ka 
ird.ennych dzbanach.

Ku izdziwreniiu ich, koniak okazał się czy3*? 
wodą. wodociągową. Rzec-z wydawała się m®. 
zrozumiałą i zagadkową, gdyż ageni-o&z1̂  
przed spizedeżą częsitował kupców próbką Ktr 
ńiakti, która była wyśmienitą. i

Zrozpaczeni właściciele wo-dy — kor_iak<>. 
oglądali czarodziejskie c mbany ze wszech stó®**' 
Wreszcie jeden z kupców odKryl zagadkę. .

Wewnąrrz każdego dzbana umieszczona W 
mała rurka, napełniona koniakiem, który ostr^ 
żnie Avylcwał do kieliszka sprytny oszuff^, 
Ageut, ku rozpaczy poszkodowanych, znik1 
ślodu.

Zii«9 iłf7et;8  wdów i sierot po poieglycd
th.-tóiwa o tymc.z8.scwem zao7«itj"zeni.u r-'dóv.' 

i eiearoit uo wojskowych Wojsna Polskiego po 
ległych lub zmarłych wskutek obecnych akcyi 
wojennych brzmi w punktach najważniejszych, 
jak następuje:

Art. 1.
5
i Wdowom i sierotom po wojskowych, pole­

głych lub zmarłych, począwszy od 1 listona-da

bolszewicka awantura w operzff 
budapeszteńskiej.

(m-m) W  budapeszteńskiej operze w y s t a ł  
no przed kilku drtiami „Romeo i Julia" 
da. Publiczność, która wypełniła s z c z e ir1® ,j, 
downię do ostatniego miejsca nie b y ła  
pub!ic;:nc‘cią operową, lecz prawaopodo" -  
wie>u z widzów nie było jeszcze nigay na «ie
rze. W chwili gdy na scenie stały dwa 
chórv y.leuników Montecchich i Capu* 
zdarzyli lię , że jakiś młody człowiek siec. 
w  krzesłach parterowych zerwał się i Er.z- j0!.-- 

„Cóż to znowu za niesłĄ'chano p-oslępo.'"- *  ^  
Słuchajcie! wy tam, ludzie!... Czy WT - 
pojęcia o porządnej organizacyi!... " ezer  nje<& 
.obie coś wzajemnie do zarzucę ma- w  •$* 
każda, partya wybierze sobie męzow za. 
a ni o ryczcie ram wszyscy razem.
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Hotel „Trianonr*", w którym zapadnie 
ostateczny wyrok na Niemców,

W ) W ładze francuskie pozwoliły sprawozdaw­
com niemieckim zwiedzić hotel „Tnanon", w 
którym toczyć się będą pertraktacyc pokojowe. 
Za przewodnika służył im uprzejmy,!znany Wam 
dobrez generał Henrys, władający językiem nie­
mieckim oraz jeden kapitan angielski lio tc l 
„Triancn" przytykający bezpośrednio do parku 
wersalskiego jest pilnie strzeżony przez wojsko 
i żandarmerye. Konferencya pokojowa odbędzie 
się w salonie, na którego ścianach zawieszono 
■portrety Wilsona, króla angielskiego, Poinearja* 
go i króla włoskiego- Pod jedną z ścian umiesz­
czono biust kobiecy z marmuru, pivedstawiia 
jący republikę francuską. Na środku salonu 
ustawiono duży stół, nakryty suknem. Tuż koto 
głównego stołu rozlokowano małe, okrągłe sto­
lik i, przeznaczone dla sekretarzy. Na posiedź" 
mia komisyi przeznacz ono dwa mniejsze salony, 
z którycb w  jednym zawieszono portret mar 
szalka focha. Drzwi salonów wychodzą na ga- 
leryę, ozdobioną obrazami, przedttawłającymi 
spotkanie króla angielskiego .i. belgijskiego z
marszałkiem Fochem.

* • ?

(P.) „Berlm er Tagtblatt" pisze: Niemcy w
Wersalu aadowoiemi sa zupełnie z pomieszcze­
nia w hotelu des Reservoirs, ongi siedziby mar­
grabiny Pompadour. Spis potraw restauracyi 
hoteiu jest bogaty, potrawy są smacznie przy 
rządzone!

iw . STAKI&&AW, patron Krakowa obchodzi 
dzisiaj swój „honorowy aaień". Staniała wom obo- 
jej płci zasyłamy srdeczno Sratnin w dniu Ich 
Imienin.

DR STANISŁAW GRODZICKI, wiceprez. Namie- 
stiitictwa we Lwowie przybył do Krakowa.

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. Bawią 
w Krakowie pułk. Johnson i kap. Gillespie. Przy­
był do Krakowa kap. Frank Nowak z amerykań­
skiego Wydziału ratunkowego, misyi dla Polski.

W  SFRaWIE OPiEKI NAD DZIEĆMI. Przybył do 
Kratkowa ameryk. porucznik Allan, który w spra­
wie opieki nad dziećmi przyjechał do Warszawy, 
skąd skierowano go do prof. dra Godlewskiego w 
Krakowie.

GENERAŁ ANTONI STHu n  zatwierdzony został 
definity wnie przez ministsryum opraw wojskowych
n s.ano'./isk" gl wno-dowodzącego gen. okręgu 

Krukowskiego. Dotychczasowy Komend.at gu Go- 
fogół-ski obejmuje komendę jednej z dywizji wojsk 
p. skoncentrowanych w Jabłonnej pod Warsząwą. 
murtu Symon objął już agendy swego stańowiśica 
I odbył już objazd oraz wizytacyę całego okrępu 
włącznie z linią frontu śląskiego. W  tych dniacb 
gen. Symon udaje się do Warszawy, aby z objazdu 
swego zdać raport wojskowy na narz< lnem miej 
scu ł uzyskoć od ministeryum pewne niezbędne 
świadczenia, dotyczące zaopatrzeni wojsk i roz 
mieszczenia ich w okręku.

PREZYDYDM MIASTA KRAKOWA DO y  NIW KR- 
BYTETl POZNAŃSKIEGO. Prezydyum miasta, Kra­
kowa wysłało do senatu akademickiego uniwersy­
tetu poznańskiego następujący telegram; „Z oka­
zy i uroczystości otwarcia nowej placówki naukowej 
na prastaiej ai-emi polskiej w Poznaniu spieszymy 
złożyć imieniem miasta Krakowa najserdeczniejsze 
życzenia dostojnemu senatowi, czcigodnemu grono, 
nauczycielskiemu i młodzieży akademickiej. Ze spo 
kojem i radością może naród nasz w przyszłość swą 
patrzeć, skoro niemal u progu wolności z niezwy- 
kłem poczuciem potrzeb icółno-narodwych. zdecj 
dowal się na krańcach Rzeczypospolitej położyć 
fundament dla szerzenia oświaty w jak najszersze 
warsi wy społeczeństwa polskiego. Cześć tym, którzy 
o otwarciu uniwersytetu poznańskiego zdecydowali".

WODA NA WIŚLE opada powoli lecz stematy- 
cznie. Brak opadów od dwóch dni 4 ustalająca się, 
ja,k się zdaje, pogoda sprawiły, że niebezpieczeństwo 
powodzi, które miastu groziło, szczęśliwie już mi­
nęło.

WYLEW WISI X POD WARSZAWĄ. Z Warsza­
wy telegrafują, Wisła bardzo wezbrała. W niektó­
rych miejscach niżej położonych, jak typ. na Solcu, 
woda wystąpiła z brzegów.

PIERWSZA POLSKA MATURA W  SZKOLE POD- 
CRCHAZYCH W  ŁOBZOWIE. W dniach 5 i 6 maja 
odbvła sdę w szkole wojskowej w Łobzowie ustna 
matura uczniów, którzy ukończyli ostatni roli tej 
sakoły, pod przewodnictwem krajowgo inspektora, 
delegowanego przez Radę szkolną krajową dra 
Jahnera. Na podstawie egzaminu dojrzałości zo­
stali uznani dojrzałymi z odznaczeniem; Kurek 
Henryk i Sadowski Karol, jednogłośnie: Beill Ro • 
bert, Goldberg Ludwik i Roman. Hordt Tadeusz, Ho- 
berstorfer Ruuolf. Jakimowski Dcmeftius, Josse Jo­
zef, Kottik Adam, Pietkiewicz Leopold; większo- 
śeiea głosów; Karszniewiez Jan, Kosiński Emil, 
Paulo Adam, Popiel Roman.

SETNA KuCżNaoĘ L ito  ,ZIP SI. Moniuszki ob­
chodzi szkoła śpiewu St. Bursy uroczystym wie­
czorem, który odbędzie się w niedzielę dnia, 11 ma­
ja b. r. w sali Sokoła o godz. 7 i pół wieczorem, f  
Program interesującego wieczoru złożą się pieśni 
solowe i chóralne, odczyt ‘maz kantato, „Milda'" do 
słów Kraszewskiego na giosy solowe i chór. Kan- 
kata ta zostanie wykonana przy ateomp. fortepianu, 
który spocznie w ręku dyr. Walewskiego. Partye 
holowe odśpiewają pny Nowakówna, Kosioka, Bołę- 
żanka, Drabik. Klitnesz, Orrtel, a nadf* uświetni 
s’vym współudziałem p. Z. Nowina-Wilkowski, OT- 
ty sta opery poznańskiej. Bilety na produkcje na 
bywać można iuż w handlu R Rudnickiego, Rynek, 
Linia A B. "

DZIEŁO NIEŚMIERTELNE MISTRZA HENRYKA
SIEMIRADZKIEGO. Kurtyna krakowskiego teatru 
ulega zniszezrau. Dość spojrzeć na nią pi*ed rozpo 
częciem przedstawienia lub podczas antraktu, aby 
przekonać się, z jaką bezwzględnością, z jak małą 
dozą pietyzmu i to wspaniałe arcydzieło troszczy 
się o nią ci, którzy mają obowiązek czuwania nad 
konserwacją tego świetpego dzieła. Należj bezwa­
runkowo usunąć z teatru to arcydzieło poiskiej 
sztuki, rne czekając, aż ulegnie zupełnemu znisz­
czeniu i przenieść je jak najprędzej do Muzeum Na­
rodowego, tak, jak to już dawne uczynił Lwów, od­
dając miejsce kurtynie teatru lwowskiego w Mu 
zucm miejskiem.

CZŁONKOM KOMISYI wyborczych dc Sejmu w 
Krąkome nie wypłacono dc tej pory należnych mu 
dyer. Nie wiemy, komu mamy przypisać to Skanda­
liczne zlekceważenie szeregi obywateli, zwracamy 
się więc do gen. Delegata, by zbadał, kto ponoh winę 
i sprawę rozmaicie już komentowaną wyjaśnił.

WIECZÓR MONIUSZKOWSKI. Na zakończenie 
sezonu koncertowego urządza ..Krakowskie Biurc 
koncertowe E. Bujański" w niedzielę 18 b. m. w sali 
Sokoła uroczysty koncert ku uczczeniu setnej rocz­
nicy urodzin Stanisława Moniuszki, ze współudzla 
łem najwybitniejszych artystów naszych, miesza­
nego chóru Tow. operowego -raz orkiestry Teatrów 
miejskich pod batutą „Mailek-Walewskiego Pro­
gram obejmie: Litanię Ostrobramską, która po rad 
pierwszy wykonaną będzie v Krakowie, prócz tego 
szereg pieśni orar najpiękniejsze cykliczne dzieło 
Moniuszk' „Sonety krymskie". Bilety są juz do na­
bycia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

KONCERT EiLAtt MORIM, fenomenalnej skrzy­
paczki odbędzie się we czwartek 8 b. m. w sali So­
koła. Początek o godz. 8 wieczór. Bilety pozostałe 
u J. Rudnickiego, linia 0 -B.

O Bitni Ai AŁY JuAtt ŻACKIE. W  poruszonej przez 
nas sprawie hejnałów ma^yuckich nadesłał nam 
Archiprezbiter kościoła N. F. M. ks. Wadolny go­
rącą odezwę do mieszkańców Krakowa, z następu­
jącym apelem;

Jako obecny rządca kościoła Mar me mogę do­
puścić, iżby wskutek szczupłości fundacyjnego do­
chodu śliczne, a z Krakowem od tak dawnych lat 
związane hejnały miu,łv ustać i przeminąć. Ta mi­
la tradycya z przeszłości nas: przekazana musi 
być dochowaną, a ofiarność obecnych mieszczan 
krakowskich zawieść nie może. Niechże więc ten 
fundusz ich ofiarnością, gdy taka teraz zachodzi 
potrzena, wzmoże sic jak należy, a hejnały z wieży 
Maryackiej dalej i dalej ku czci Maryi po wolnej 
ziiemi polskiej niech snę Epzlegają!

ZARZĄD „OUNjSKA Nmi uiS x  BIELSKIEGO" za­
prasza na 10 b. m. o godz. 6 wieczór na zbrąi ie, na 
którem delegaci pzedlożą sprawozdania z XX zjaz­
du nauczycielskiego w Warszawie, obytego w do. 
14 do 17 kwietnia
Z TOWARZYSTWA TECHNICZNEGO. w  piątek dr,
9. m. w saki posiedzeń Krak* Tow. technicznego, ul. 
Straszewskiego 2t, U p. 1 *db.Kłiie cię tygodniowe ze­
branie członków, na którem p. nż. u  Freudenson
przedłoży; sprawozdanie z oLrad podsekcyi tech­
nicznej Zjazdu nauczycielskiego w Warszawie. Go­
ście mile widziani

ODCZiT JANA rli. i’Ii żGKIEGOf „Miłość w pie­
śni starj Hellady" ->Jbe<Izie się dziś (czwartek' o g. 
8-m«i wiecz. y „Związku artystów" (ul. Szpitalna 
21). Odczyt illustruje melorac,rtacyą artystka teatru 
m. p. Higiena Zaęhorska i muzyką prof. konserwa- 
toryum p. M. Świerzyński. Drugi odczyt J. Pie- 
t.tzycktogo: „Kobieta w życiu Słowackiego" (z re- 
eyfacyami dra Fellera) urządza „Wzajemna pomoc 
słuchaczek Kursów im. Baranieckiego" w sali In­
stytutu zoologicznego (ul. św. Anny 6) w sobotę 10
b. m. ó godz. 7 wiecz.

MINISTER ROBOT PUBLICZNYCH WE LWO- 
WJS. Minister robót publicznych, inżynier Pruchnik, 
wyjechał do Lwowa, celem zbadania sprawy odbu­
dowy mjasta i okolicy Lwowa, zniszczonych przez 
działanie wojenne oraz uruchomienia robót doraź­
nych. Minister wraca do Warszawy we wtorek, 
urzyszlego tygodnia.

ORYGINALNY 3POSOB SPRZEDAŻY ODZNAK. 
Wczoraj o godz. 3 pp. przy ul. Pańskij podęszła do 
jednego z urzędników naszego pisma p. J. panien­
ka zbierająca składki na półkolonie letnie, propo­
nując mi ,kupno" odznaczki i żądając n‘ » 2 K.

Gdy p. J. zapytał, czy mniejszych ofiar się nie 
przyjmuje, oświadczyła mi owa panienka, że kart­
ka kosztuje 2 korony. Żądane 2 korony włożył p. J. 
do puszkii, jednakże zbierająca wyjęła banknot 

z otworu puszki, oświadczając, że „tąm się już nie 
zmieści, wnęc weźmie pieniądze dc rąk“ -

Czy te sposoby „sprzedaży" odznak znane są Ko­
mitetowi zbiórki?!

BACZNOŚĆ PRACOWNICY KOLEJOWI! W dniu 
11 b. m. o godz. 9 rano odbędzie się wiec pracow­
ników kolejowych z całego okręgu Dyrekcyi kra­
kowskiej przy ul. Dunajewskiego 5. Na porządku 
dziennym sprawy bardzo ważne; każde *.oło miej­
scowe winno wysłać swych delegatów. Koło dyre- 
kcyjne, Kraków
ABSOLWENCI SZKOŁY PRZEMYSŁU DRZEWN. 

W  ZAKOPANEM z 1908 do 1912 r. włącznie zechcą 
zgłosić natychmiast swe adresy na rece Stanisława 
Kowalczyka w Zakopanem (ul. Szkolna 1195) celem 
wybrania ściślejszego komitetu, który zwoła w b. 
roku zjazd absolwentów powyższej szkoły, (zapo­
wiedziany poprzednio na r. 1918). Pisma polskie 
raczą powtórzyć niniejszą odezwą.

CO SIĘ STAŁO ZE SKONFISKOWANYM CU­
KREM? Jak nam komunikują komenda naczelna 
Straży Obywatelskiej stwierdziła, We z zapasów 
200 kg. cukru białego, znalezionych w składnie Men­
dlem,” sprzedawano cukier urzędnikom starostwa, 
kfprzw teraz otrzymują jui cukier żółty.

KOMENDA STRAŻY OBYWATELSKIEJ, jakc 
egzekutywa komitetu zwalczania lichwy komuni­
kuje, że według orzeczenia zakładu chemicznego 
Uniw. Jag. okazało się po zbadaniu wódek, za- 
kwestycnowanych w restsuracyi E. Tille^a na ul. 
Lubicz iz wódki te pr< wwożone są na ezjstyin ety­
lowym alkoholu, a nie na denaturosvanym spiry­
tusie.

EGZAMIN pOJRZAŁOŚCJf W  SEMIK ARTACH  
NAUCZYOiELSKłGH rozpoczną się; w Białej
w Cemmarf łrn  nauczy cielskiem męskiem l ł  

czerw ca, Yj^ walnem &cminarł’um żeńskiem 12 
czerwca, w Kętach 13 cz„ w Krakowie w pań­
stw o-we ir, seininaryum żeńskiem dla uczennic 
zakiadu 5 czerwca, dla prywaiystek 16 oz., w  
państwowem semkiaryum męs-kiein 14 oz., w  
prywa-inein seunnarynn! im ienia św. Rodniny 

cz., w  fcenunaryum Mu-enniclmwej 14 cz., w  
Ił. S. L. im ienia Preisendanza 23 cz., vórek Bo­
żej Mii ości C cz., w Krośnie 23 cz., Nowym 8 f  
czn 20 cz., Starym Sęczra 26 cz., FiidmAn nad 
Sanem 16 cz., w Rzeszowie w  państwowem s-e» 
minaryum 2 cz., w  prywa-tnem seminaryum 9 
czerwca, w Tarnowie w państwowem semina- 
ryum 9 cz., w prywatnem semin. 13 czerwca.

FESTYN zapowiedziany na 4 maja z powodu 
niepogody — odiożonym został na 8 maja —  
w czwartek. V/ dniu tym odbędzie się w Parku 
Krakowskim. Na program złożą się koncert 
3-ch orkie-atr, loterya fantowa, kosze szczęścia, 
poczta itd Dochód na cele T- S. L. Początek 
c godz. i  pu pał. W  razie niepogody festyn od­
będzie sic 11 b. m.

KOMITET f a k AFLa LNY na Dębnikach wras 
z filią Siow. Pań Miłosierdzia św. W . a Paulo 
poczuwają się do miłego obowiązku podzięko­
wania JWPanu Generaiiovń Sti-elerowi za ła- 
wszyslkim Ofiarodawcom za nadesłane liczne 
skawe udzielenie Ujeżdżalni na loteryę, Panr 
Baron. Goetzowi i Panu Czarnowskiemu oraz 
fanty. Dzięki tej szczodrbj ofiarności oterya 
wraz z bufetem przjnuiosła ładny dochód w  kwo­
cie G646 K — izaś po strąceniu poniesionych wy­
datków 6205 K 40 hal czystego dochodu. Za 
K c mii et: Józefowa Krzeszowa, M. KirchmLijo" 
rowa.

^ SOKOŁA W  POLmÓRZU Dd. 27 it, m. od­
był się w sali Sutoła odczyt prof J. Kantora o. 
naszych prawach do ziemi spisk a-orawskiej, 
zaś dn. 4 b. m. po przem»tvje prezesa, gniazda 
W. Woclzinowskiego odezjd vroł. G. Felińskie­
go o Konstytucji 3 maja. Dziś 8 -maja o godz. 3 
po poł. cdbedzie sin walne zgromadzenie człon­
ków Sokoła celem sprawozdania za okres wojny 
oraz doknania v yborów. Dn, 11 b. m. oanędzic 
s:ię o godz, 12  w pmudnie odczyt «  dziedziny 
hygicny.

JAK  SIĘ ODBĘDZIE PLEBISCYT W  O lr  
4ZTYH8KIEM? Dziennik „Echo de Parts" po- 
aaje następujące szczegóły co do metod, ustalo­
nych w rozdziale drugim trasktatu pokojowego, 
odnośnie do plebiscytu w okręgu olsztyńskim: 
W  ciągu dnia 14 muszą, wszystkie wojska nie 
mieckie być odwołane z okręgu olsztyńskiego. 
Mają się one wstrzymać od wszelkiej rekwiizy- 
cyi. Xomxsya s 5 członków, zamianowana przez 
Związek rmrażló.w, obejmie aduiiuistracyę okrą 
gu i zorganizuje, plebiscyt. Wszyscy miesakoń- 
cy powyżej lat 20, urodzeni w gminie, W której 
udbywa się głoncwanio, maja p”itvvo wyooreże

ODNA7 FZIENIE SKRADZIONYCH MILIO- 
NÓW, „N. F r. Presse" donosi, że w B>uck przj 
trzymano szereg oficerów węgierskich, naleśą- 
cych do ,ei samej grupy, która wykonała ża­
rnach na poseisitwo w Wiedniu. Policyi wiedeń 
skiej udaJg się ostatecznie odszukać owe 140 
milionów ,które zaginęły w poselstwie,

NOW Y MERB AUSTKYI. Rząd austr. przędło 
żyl zgromadzeniu narodowemu projekt ustawy 
o nowym herbie państwowym. Będzie o® wyo 
brażąl jednogłowego orła czarnego z einblema- 
tanii złotymi i czarwonjmi.

W  AIONACHTUrff aresztowano iotychrzas 5009 
osób. Bawarskie ministerstwo wojny p^zenio 
sio się już na stałe do Monachium, a inne m i­
nisterstwa uczynią to w  tych dniach.

ZAMORDOWANIE W ŁAŚCICIELA FOLWAR­
KU W  PŁOŃSKU, W czoraj o godz- 3 w  nocy, 
kilku bandytów napadło na wcaśriciela folwar­
ku Kalenczyn (godzina drogi od Warszawy) -w 
gminie Sochocia pow. płońskiego Edwarda Or­
łowskiego, którego zamordowa.fi v-raz z stan­
gretem, służącą i gospodynią. Bandyci zrabc 
wali s.orne i wiele innych przedmiotów.

SPIRYTUS W  PASKU. Seryę skandalów pa 
skaSśkich powiększyła znów nowa afera, które,* 
wieści od pewnego ozasu obiegają Kraków, M ia­
nowicie przed Wielkanocą otrzymali kra­
kowscy fabrykanci wódek znaczny przYdzIaJ 
spirytusu celem zaopatrzenia ludności krakow­
skiej w potrzebne trunki. Tymczasem prócz je­
dynej firmy inne mimo, że pobrały setki litrów 
spiry usu nic dla ogółu nie wydały. Z poważne­
go źródła donoszą nam, że jodna z firm pobrała 
400 litrów spirytusu w cenie po 40 kor. za litr, 
który na: tępnie został natychmiast sprzedany 
właścicielom restauracyi przy ul. Grodzkiej p« 
160 kor. (wyraźnie sto sześćdziesiąt koron) ar 
jeden litr. K

(T: POKĄSANY PRZEZ PSA. Wczoraj na sta.
c.yę Pogotowia zgłosił się pan A. Z. lat 21, słu­
ch ac.?. A k a ci e m ii band io we,i, którego pies uką­
sił w rękę.. Dużą ranę opatrzył lekarz Pogoto­
wia. a p-mieważ* zachodzi poi ejrzenie, z< pie« 
liyś wściekły, przeto p. Z. udat się do Zakładu 
dra Bujwida.

IT) ZRANIONA KAW AŁKIEM  WĘGLAr 
Wczoraj Htwezwano Pogotowie do Anieli RO1
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bak, 12-lctniej robotnicy, która została ciężko 
zraniona przez duży kawałek węgla, który wy­
padł z wozu. podczas transportu. Odstawiono ją. 
do szpitala św. Łazarza.

URUCHOMIENIE MIEJSKIEGO ZAKŁADU 
ELEKTRYCZNEGO W E LW O W IE  nastąpi już 
w dniach najbliższych. W  piątek 9 m aja poja­
wią się w mieście wozy elektryczne, a w soobtę 
tO m aja zabłyśnie światło elektryczne.

(T) KONIOKRADY. Onegdaj w nocy z pierw­
szego na drugiego maja skradziono z koszar 
Dąbrowskiego przy ul. Tadeusza Kościuszki, 
dwa konie wartości 25.000 K na szkodę Edmun­
da Krauza, dostawcy kon i di a armii. Policy a 
zarządiz*u śledztwo, podczas którego wyszło na 
jaw, że kradzieży dopuścili się 24-letni W o j­
ciech Mentel i 22-leml Antoni Załuski, żołnie­
rze przy taborze wojskowym. Dnia 5 b". m. żan- 
darmerya przytrzymała Mentla w Damienicacb 
koło Bochni, gdzie był także obecny Załuski, 
lecz. tein zabrawszy kilka koni zbiegł- Mentlowi 
odebrano konie, które skradł i oddano właści­
cielowi. Podczas aresztowania Mentła gospo­
darze w Damienicacb dowiocuzjawszy się, że ma­
ja przed soną koniokrada pobili go mocno. Za 
zi)ie«łvm  iego wspólnikiem czynią dochodzenia.

(T) KRADZIEŻ M ASZYNY DO PISANIA. 
W  dniu 5 b. m. wieczorem skradziono z Redąk* 
cyi „Głosu Narodu" maszynę do pisania warto­
ści 8000 K. Sprawców tej kradzieży aresztowa­
no. Sa nimi W ładysław Drozdowski lat 16 i 
Ludwik Bednarski lat 14. Maszynę odnaleziono 
podczas rewizyi w mieszkaniu Biażeja. Bednar­
skiego. o i ca Ludwika, którego również areszto­
wano. ■ .

(T) PODEJRZANA SPRZEDAJ, oa  tandetę 
na Kazimierzu, Marya Nowosielska 1. -48, stróż­
ka, "przyniosła na sprzedaż dwa lichtarze ", 
chińskiego srebra. Policya przedmioty to skon­
fiskowała, a stróżkę aresztowało.

(T) KOŃ BEZ W ŁAŚC IC IE LA. W  dniu 0 maja 
wieczorem znaleziono na placu, Groble konia, 
przywiązanego do poręczy, którego właściciel 
dotychczas nieznany. Po odbior konia po udo­
wodnieniu prawa własność:? należy zgłosić się. 
do biura, bezpieczeństwa publ. przy ul. Kano­
niczej pod Telegrafem.

(T) NAG ŁY ZGON. Wczoraj yo południu za­
wezwano Pogotowie na ulice Starowiślną obok 
teatru ..Uciechy4, gdzie upadł na bruk _ Stani­
sław iśuno.yow:cz lat. 60, obywatel tutejszy —— 
doznając r.agle udaru seix‘a. Lekarz- Pogotowia 
sjfryyierdził śmierć. ____ ____________________

Zamach gadów
arcydzieło włoskiej wytworni ,,C O RO N A “, 
sensacyjny dramat w 5 aktach, niebywały 
pod względem techniki kinemat (graficznej 
ukaże się dzisiaj p o  raz pierwszy —  w

Kinoteatrze „ S Z T U K A “
Hotel Saska, uf. iw - Jana 6.

Ponadto
Francusko-polskie uroczystośc i  sportowe
w Lessay, w obecności gen. Hailera, oraz 

najnowsze zdjęcia z

KONFEREtiCYi POKOJOWEJ.

lamina i drobne utarczki. Front południowy: Żo- 
Jądnice ostrzeliwał nieprzyjaciel z kulomiotów.
Pod Mirkowem odparto patrol niemiecki.

Pułkownik Wroczyński, szef sztabu.

Miern&y g^oża ruiaKom w Prusieeh 
wschodnimi stanem oblężeń a
Nauen (PAT). Komisaryat rządowy dla Prus 

zachodnich i wschodnich przygotowuje za po­
średnictwem „Danziger Zeitung" opinię publi­
czną na to, że w koniecznym wypadku może 
być nad całą prowincyą zawieszony stan oblę­
żenia dla zapobieżenia wszechpolskiej agltacyi 
w Prusieck zachodnich. Bieg w ypadków  może 
zmusić rząd do uczynienia użytku z tego środka.

ciągów z powodu zupełnego braku węgla jest
hardzi s<aby,- maszyny są opalone drzewem.
Ze S Ly ja  oo Lawocznego 77 isin. jedzie się 16 
godzin.

Kury m ó w  m  fS>

i *

NABOŻEŃSTW O ŻA ŁO SN E
za spokój duszy ś. p.

J ó z e f a  P a r a d i a n i i k i
legionisty 2 p. p. 

adbędzie się w rocznicę jego śmierci w kościele św. Mi­
kołaja dnia 9 maja, ogodz. w pół do 8-ej rano. na które 

zapraszają Krewnych i Znajomych
Rodzice.

T E L E G R A M Y
 O —

1  wyglada 'mm  ..zawieszenie In n i".
Poznań (PA T  . Komunikat głównego dowódz­

twa; Front północny: Na froncie kujawskim o- 
strzeiiwal nieprzyjaciel przez całą noc z kulo­
miotów nasze pesterunki w Ośmieszewie, Zdu­
nach, Rombolinie i W ielowsi. O godz. 2 v. nocy 
artylerya niemiecka zaczęła bez powodu bom­
bardować Tupatlły. W  odwecie wpadł nasz pa­
trol do W ierzbnie (Werbenhausen), skąd bez 
strat się wycofał, zdobywając dwa kulomioty i 
wiele amunicyi. Na innych odcinkach spokój.

Front zachodni: Po południu silne patrole nie­
mieckie uderzyły na nasze pozycye pod Koszcze- 
wem. Zostały one odparte. W ieczorem silna strze

ngizeOD iiiieis i:iiuDnń owlwota.
Lwów. 'P A T ) Wczoraj o godz. 9 rano odbył 

się na cmentarz Łyczakowski pogrzeb ekshu­
mowanych na cmentarzu w ogrcdzie politech­
niki uczestników walk listopadowych. Na w ie­
czny spoczynek odprowadzono także szereg żoł­
nierzy, co dc których nie można było dotąd 
sprawdzić ich nazwiska.

W.
Nauen. (PA T ) Niemieckie zgromadzenie naro­

dowo odbyło posiedzeń. t  w poniedziałek wieczór 
Minister Erzberger oświadczył, że rząd nie miał 
żadnej podstawy do wątpienia w prawdziwość 
wyjaśnień francuskich i polskich. Na zapytanie 
marszałka Focha rząd niemiecki oświadczył go­
towość przewiezienia 50, względnie 30 lokomo­
tyw do PolskL o ile żegluga na Noteci będzie 
wolna..

0 nielegalną tazoę kolejami.
Warszawa (PAT). „Monitor Polski" ogłasza 

rozporządzenie ministra kolei żelaznych c postę- 
j powaniu z osobami, jeżdżącemi koleją bez bile­

tów, albo z biletami niewłaściwymi.

Jak ssę odaędzie wręczenie 
Niemcom warunków pokoju?

Lyon (PA T ). W  czasie doręczenia warunków 
pokojowych Niemcom będzie przewodniczył p. 
Clemenceau, mając po prawej stronie Wilsona, 
a po lewej Loyda George- Uroczyste posiedzenie 
które odbędżie się w pałacu Trianon w  W ersa­
lu, będzie bardzo krótkie. Clemenceau, jako 
przewodniczący kcnferencyi pokojowej, wypo­
w ie krótkie przemówienie. Następnie u. Butaux 

i główny sekretarz konferencji pokojowej, wrę­
czy hr. Brockdorff-Rantzau, przewodniczącemu 
dt i eg iw y i niemieckiej, pierwszy egzemplarz j.re- 
iim iuaryów pokojowych, zaznaczając przytem, 
że delegacya może otrzymać tyle egzemplarzy, 
ile potrzebuje. Z okazyi tego ceremoniału zazna­
czyć należy, że stanowisko delegacji włoskiej 
zostało zakomunikowane pełnomocnikom nie­
mieckim we wtorek rano, to znaczy, że Włochy 
co do preliminarzy pokojowych stają przy boku 
innych mocarstw, które prowadziły wojnę z 
Niemcami.

kozb ió r Turcy i .
Rotterdam (PAT ). „Daily Telegraph44 donosi 

w sprawie warunków pokojowych co do Turcyi, 
że otrzym a ona obszary, zamieszkało wyłącznie 
przez Turków. Konstantynopol otrzymają Stany 
Zjednoczone, jako państwo mandatowe. Senat 
amerykański dał już na to swoje przyzwolenie. 
To samo dotyczy skrawka Aleksandręt.to. Fran­
cuzi otrzymają Syryę. Czy Damaszek będzie w łą­
czony do tego obszaru, nie jest jeszcze ustalone. 
Żydzi otrzymają równe prawa w Palestynie, 
która jednak nie będzie osobną republiką. Gre- 
cya otrzyma Smyrnę. Cypr nie wchodzi w  trak­
tat, gdyż jest własnością Anglii, która zresztą 
zamierza zrzec się go dobrowolnie.

Sjiisek DGlszewIcki w bsitku.
Osiek (PAT ). W ykryto tu spisek bolszewicki, 

który mial na celu wywołanie wybuchu w dniu 
1 maja. Za przykładem O deku miał pójść Za­
grzeb. Gsiek obsadziły wojska francuskie. I  w ię­
ziono szereg osób. Uwięzionych chciał tłum od­
bić.

Książki nadesłane da liedakcyi.
■'!.) ,,Cześć Karwinie!" Pod powyższym tytułem 

ukarała się broszurka p. Leopoldo, Kronenberga; 
profesora gimnazyum w Orłów.’ ,, dająca szereg 
obrazków z czasów najazdu cza -kiego na Śląsk 
Cieszyński.

Broszurka ta. ma przedewszystkiem na celu 
ukazanie szerszej publiczności całej zasługi i bo­
li a i er s twa małego miasteczka śląskiego Karw i­
ny. które w chwili, gdy żołdak czeski zaczął de­
ptać po naszym kraju, tak mężnie podjęło hasło 
obrony, w którem górnicy i cała ludność chwy­
ciła za broń, a milieya, licząca z tysiąc chłopa, 
stanęła, murem przy wojsku pelskiem, aby bro­
nić polskości Śląska. Karwina też stalą się dla 
Potski wielką, świętą nazwą; to już nic tylko 
dawne miasteczko górnicze, lecz śląska Często 
chowa, u górnik karwiński stał się symbolem 
polskości, otoczył się aureolą bohaterstwa i m ę­
czeństwa za sprawę polską. W yżej wymieniona, 
broszurka zamieszcza dalej obrazki zajęcia Cie­
szyna przez wojska czeskie i opis w ielkiego dnia 
26 lutego 1919 roku, w którym żołnierze nasi w y ­
swobodzili miasto z pod zdradzieckiej inw azji.

Znajdujemy tu dalej hołd dla gmin ewangeli­
ckich śląskich: Li/go tka Kameralna, Dobracice, 
Toszonowice, Domasłowice, Szobiszowice, Cier- 
lieko, Źyrocice, Sucha, Łazy i Orłowa, które u 
tworzyły jakby wał ochronny przeciw naporowi 
czeszczyzny.

Cala książeczka tchnie nieiyzmem dla ludu 
śląskiego, który swym czynem zbrojnym za­
świadczył wobec całego świata, iż sam chce go­
spodarzyć sobie na swej zienii, iż nie zegnie się 
nigdy przed zdradą wroga, bo uznaje jedynie 
przynależność swoją, do wolnej Rzeczypospolitej 
polskiej.

W kwestyi Rjeki Wilson nie istp. Kores/onoencya grafologa.
Berlin (PAT ). „Vosś. Zeitung41 cytuje donie­

sienie „N. \ork Herald44, że Wilson oświadczył, 
i i  w bwestyi Rjeki nie ma zamiaru ustępować.

Wydalenie Konsulów z Ukrainy
Sebastopol (PA T ). Biuro ukraińskie donosi: 

Komisaryat republiki sowietów wezwał konsu­
lów obcych państw do opuszczenia Ukrainy w 
ciągu ośmiu dni. Komisaryat motywuje to tem, 
że dotyczące państwa nie uznały państwa ukra­
ińskiego.

Bolszewickie stosunki w armii 
ukraińskiej.

Lwów. ‘.PAT/ „Now y Wiiek44 przynosi informa­
c ję  o stosunkach po tamtej stronie frontu. Żoł­
nierze armii ukraińskiej noszą już teraz na 
czapkach czerwone kokardy, umieszczone pod 
oficerskimi odznakami ukraińskimi, żołnierze 
pozostają obecnie w poufałych stosunkach z ofi­
cerami, których tytułują „towarzyszu*. Ostat­
nie dostawy do armii ukraińskiej wskazują na 
współpracę prusko=austryacke ukraińską. Mia­
nowicie dotyczy to dostaw oddziałów technicz­
nych, wyekwipowanych z wielkim  sumptem w 
W iedniu i wyćwiczenia w jakiejś szkole ukra­
ińskiej utworzonej przez p. Wasiikę. Ruch po-

Szan. Panu Profesorowi... z kawiarni Sauera,
który -— nie przeczuwając mnie w sąsiedztwie 

po przeczytaniu onegdajszej mojej „korespora- 
j dencyi grafologa4', zawołał na glos do sw oich tp- 
: warzyszów szachowych: —  „A  to ci, psiakrew.

grafologia, co nie umie rozróżnić płci z pisma!44 
j — odpowiadam uprzejmie, co następuje: 
j — Byłoby wogóle smutne, gdyby psychologia, 
; a szczególniej grafologia, jako jej doświadczal­

ny środek do badnia charakterów, mogła, rozróż­
niać w charakterach ludzkich płeć męską i żeń­
ską; charakter bowiem to właściwości duszy, a 
dusza jest bezpłciową. Jednotypowy „człowiek44, 
lub jednotypowe „zw ierzę44 kryje się vv ludziach, 
bez względu na ich płeć. Ostatnie lata. przedwo- 
jene i podczas wojennego zejpsucia nauczyły nas 

! naprzykład prawdy, że prostytucya nie jest 
właściwością agangrenowanej duszy tylko ko­
biecej; również pokazała nam wojna, że i żoł­
nierka, nawet i bohaterstwo przestało się ogra­
niczać do typu męskiego.

Dusza ludzka jest bezpłciowa. Panie Profeso­
rze, o czem powinien Pan był dotąd wiedzieć, 
jako pedagog!...

Kupujcie Polską 
Pożyczkę Państwową!!



Nr. 12* GONIEC KltAKOWS&f SU. 7

Opowieść waryata o
Tragedya di 

, Berlin, 7 raaja.
(Kg) Na łamach „Rećchsbcrger Zeitung" po­

jawiła się autobiografia eks-waiyata. Opowieść 
jego .ze wszech m iar zasługuje na uwagę, gdyż 
Ilia tylko jest ciekawym dokumentem ze wzglę* 
du na to, iż zawieja, seczćgóiy i przeżycia cho­
rego, który ze swego stami psychicznego zda­
wał sobie sprawę, ale jednocześnie jęta dowo­
dem, jak niejednokrotnie drobna napozór uwa­
ga o wyglądzie ozy zdrowiu danego człowieka, 
może wy woiać najfatalniejszy skutek.

Autor wspomnień był przed laty normaiuynl 
zupełnie człowiekiem i odbywał studya w aka­
demii oryentacyjnej w  Hamburgu Pewnego 
dma w y ira  się na spacer z kolegami; pływano 
łódkami. Jeden z kolegów zapytał nagle opo­
wiadającego, czy ktoś w  rodzinie nie był warya- 
tem? Nie otrzymawszy odpowiedzi znikł, ale 
pytanie jego zbudziło w  zapytanym poważne re­
fleksy©. Ojciec jego przez czas jakiś był alkoho­
lik iem, jeden brat podobnie, drugi popełnił sa* 
mobójslwo....

Czyżby on był dziedzicznie oociążony. Pismo 
jogo było bardzo drobne™ oznaka skłonnych do 
melancholii.

Odkrycia te zabrały spokój bezpowrotnie.
D o m ;f i f  ćiny jeszcze waryt, stał się coraz 

bardziej drażliwym, nerwowym, stracił ochocę 
do studyćw. aż tlnin jkrwnego zaczął unikać lu­
dzi.

Melanchch-y zataczała coraz większe kręgi. 
Unikał ludzi, żyjąc sam, tnioh zwracaj się też 
o  radę do lekarzy, ale ich uspokojenia i zmy­
sły nie polepszyły jego stanu.

Wreszcie ptrayjny urojenia. Zdawało mu się, 
iż jest, synem hrabiego, a- lekceważenie łudzi 
doprowadzało go eta gwałtownych wybuchów. 
JBvło ta w Pradze.

Otoczenie zantapoktaoi/e jego stanem, donio­
sło władzom, które po kilku 'tygodniach, prze­
wiozły go do domu waa-yatów w  Steinlioi.

Tam poddano go skrupulatnym badaniom i 
ohserwacyi. Rozpoczęły sdę one .od stawiania 
jO^głycLi i pizer.czdiiaitych pytań n.p. gdzie się 
znajdzie, jeśli się. będzie przecz 10 minut tam i z 
paw io tein gonić po ulicy. A  kiedy chory odpo­
wiedział, iż w tern ^amem miejscu, z którego 
się wyszło, pytano o stolice państw, kazano 
mnożyć, dodawać i dzielić. Chory wszystko czy­
nił z-v śmiechem i  ku zadowoleniu lekarzy. M i­
mo to jednak postanowiono go przetransporto­
wać do Duhran, jako Niemca do Czech przyna­
leżącego.

W międzyczasie prosił chory lekarzy o zaję; 
eta. Istotnie dano mu -lekką pracę i względną 
swobodę. Pewnego dnia, w  czasie spaceru, pod­
szedł d-c niego lekarz dyżurny i zapytał czemu 
jest taik odświętnie ubrany, czy przypadałem 
nie zamyśla uciec. Chory odpowiedział, i i  by­
najmniej nic-ma takiego zamiaru, gdyż chce 
być zupełnie zdrowym- Lekarz jedrak powziął 
pewne podejrzeniu i następnego dnia umiesz­
czono go w  osobnej celi. Px-ośLy o usunięcie tego 
m-ocno nieprzyjemnego stanu nie. skutkowały i 
pozwolono jedynie na spacer w ogrodzie, b. wy­
sokim unirem otoczony. Tam spotykał się chory 
z rozmaitymi „strasznymi ludźmi", którzy jako 
mordercy byli pod oibserwacyą. Towarzystwo
(mmmm , .  ■■ ■ w „u i«

Wśród homunkulus
77) Romans fantastyczno-społeczny

Nałożył fajkę, siadł przy oknie i zamyślił się 
ponuro.

PiweśbczŁiy dzóień słoneczny, czysta zieleń o- 
grodu rozgrzane ciepłem powietrze, wpłynęły 
Zwolna dodatnio na przygnębienie i ułagodziły 
Filipa.

— Więc jestem napędzony — myślai. —  Mój 
pan poświęci te czternaście dni kształceniu 

**ię, no to i ja będę się Kształcił. Będę zwiedzał 
miasto, będę podróżował- 

Przyszło mu jednak na myśl, że nie zna języka 
homunkutasów. Co zatem może się z nim stać, 
iążeii będzie clici ■ powrócić, a nie będzie mugł 
hikogo o to zapytać. Zrobiło się mu zimno. Nie 
•ńóclz powrócić do swego pana, błąkać się cią- 
8|e między tymi obcymi automatami! To o 
krnpne!

Póstajnowił jednak zapytać o radę Platona.

swoich przeżyciach.
szy  ludzkiej.
to dało się mocno we znaki opowiadającemu, 
który unikał spotykanych z wyjątkiem  jednego 
starszego pana, byłego wyższego urzędnika; 
tenże rzucił się pewnego razu na swoją żonę 
z rewolwerem, dzięki czemu był już od lat 15 
pod ©bseru acyą. Autor waryackich wspomnień 
zbliżył się do niego, i jemu jednemu pokazał 
Sjje pamiętniki, które były przyczyną wielu 
gorzkich chwil dla ich autora.

Oto wyjątki z nich 
./ r,Nazywają mnie waryatem; ja  sam mam się 
za takiego, ale nie widzę mc, prócz głupstw wo­
koło siebie.- Cóż mam myślę? o tjmi „mądrym 
świecie?"

Steinhof (gdzie chory przebywał) jest zbudo­
wany secesyjnie.

Dobrze, że domy waryatow są tak budowane, 
czemu jednak n. p. buauje się secesyjnie wię­
zienia?

Obserwuję waryatów. Po większej części prze­
klinają oni złych ludzi, którzy ich tutaj zam­
knęli. Ci są szczęśliwi, gdyż zdaje im sią, że 
cierpią. Inni żyją, nie wieazac o tern,- że żyją, i 
ci są najszczęśliwsi.

Jeden tylko, który zna swoją przeszłość, tera­
źniejszość i los swój w przyszłości, jest najnie­
szczęśliwszy. Tym ja jestem.

Życie w y d a je  mi się jeziorem Zanurzam się 
na dno i marzę. Gdy zbudzę się ze snu, zaczyna 
łsir życie. Obecnie jestem pod wodą, kiedyż bę­
dę znowu na wierzchu?

Lekarze obserwują mnie; są mniej lul> więcej 
.surowi. Czyż oni nigdy me zhajdą się na tym 
poziomie, aby poznać duszę chorego, aby stawić 
się w jego położeniu?

Po kilku tygodniach przeniesiono chorego do 
Dobran. Wydał on się dla niego rajem. Naczel­
ny lekarz, dobrotliwy człowiek, przejrzawszy 
świadectwa, w  których wymienione były roz­
maite zajęcia chorego (między innemi zajęty był 
jako pisarz w kancelaiyi), przeznaczył go do po 
mocy w admrnisfracyi szpitala, Potem przezna­
czono go do robót w ogrodzie, sadzenia drzew 
etc.

Nadszedł wreszcie dzień, w którym postano­
wiono go wypuścić ze szpitala.

Gmina, do której chory na*ezi*ł, była za ubo­
gą, aby starać się o jego u trzy manta. Postano wił 
więc wyleczony waryat jechać do Wiednia. Ani 
tam jednak, ani w  Monachium nie chciano dać 
opowiadającemu żadnugo zajęcia, gdyż szcze­
rze przedstawiał swój były stan.

Zrozpaczony, udał się do dyrektora wiedeń­
skiej „Uranii". Za jego poradą postanowił drogą 
publicznych wykładów' uzbierać odpowiednią 
ilość pieniędzy, aby na kilka łat mu starczyło. 
Smutnem i do głębi przejmującem jest jedno z 
końcowych zdań pamiętnika, charakteryzujące 
sten psychiczny „waryata" i jego straszną tra- 
gedyę: Pisze on:

„Znam swój stan; moje wiadomości z dziedzi­
ny medycyny dają obraz przyszłości. Kilka lat 
spokoju, a później, później nastąpi noc, noc, peł­
na ciemności. Idę w tę ciężką drogę, przez los 
wyznaczoną".

Tragedya zdrowego waryata..
Tragedya człowieka, co cierpi —  bez winy...

-  !> ■     .

Trwało czas dłuższy, zanim zjawił się Plato. 
Gdy wysłuchał o co chodzi, rzekł:

—  Dam panu list. Gdy pan będzie chciał wró­
cić do domu, proszę tylko pokazać ten list pier­
wszemu lepszemu przechodniowi, a każdy po 
przeczytaniu wskaże panu pierwszy kierunek. 
Potem pokaże pan list na dalszych ulicach i w 
ten sposób nie zagubi się pan.

— No, a gdy będę głodny, gdy ml się będzie 
chciało pić, co mam wtedy zrobić?

— Zarówno w wagonie kolejowym, ©zy na 
statku powietrznym otrzyma pan wszystko, 
czego pan zechce. To znaczy, otrzyma pan to 
wszystko, co otrzymują wszyscy homunkulusy. 
A gdy będzie pora obiadowa, podejdzie pan do 
pierwszego lepszego przechodnia i zapyta pan: 
„Yi to-wa-hu". To zua^izy, gdzie jest jadalnia dla 
podróżnych. Tam dostanie pan obiad oraz ten 
pański nektar.

— 1 to bez pieniędzy?
— Naturalnie. Przecie u nas niema pieniędzy. 

U nas wszystko jest za darmo
— W cale dobre urządzenie. Bardzo panu 

dziękuję za objaśnienia. Zapewne nie długo

„Szpiegostwo mody44.
Paryż, w maju.

(m-m) Wtalkie paryskie magazyny strojów 
damskich wystawiły po raz pierwszy od lat pię­
ciu swoje nowe wiosenne modele i usiłują po 
wojennym nastroju wprowadziić nowe mody 
Elegantki z utęsknieniem i n iecierpliwości* o- 
czekują u Kazania się tych arcydzieł stwarza­
nych przez słynne firm y. Natomiast „m istrze" 
mody starają sic jak najdłużej zachować swe 
pomysły w tajemnicy. Oczywiście firm y konku­
rencyjne pragną wydrzeć sobie nawzajem swo­
je sekrety, abj jc na własną korzyść wyzyskać... 
To l iż  z tego powodu wytworzyło się w Paryżu 
zawoaowe „szpiegostwo mody". Speeyalnie w  
tym celu wy trenowani i dobrze zapłaceni łudzi© 
usiłują podstępem za pomocą różnych chytrych 
sztuczek wydobyć lajejnmkc danej firmy.

Iłi-Jda bieki opowiada w  „Daily News", ż* 
lego rodzaju szpiegostwo bardzo się rozpow­
szechniło, przyc-zcm interesowani w  zdobyciu, 
cudzej zawodowej tajemnicy nic żałują, kosztów 
ni zachodów.

W  tadnym z piierv.•szorzęuy ch|!toiełi zajmują, 
apartament elegancka duma z -mężem i przed, 
stawia się tam jako bogaci i wpływowi Ame­
rykanie. Dama odwiedza któregoś z ..mi&trzów 
sztuki krawieckiej", .kupuje u niego Kilka' rze­
czy, płaci i wdaje się z właścicielom względnie 
z kierownikiem magazynu w  rozmowę. Podczas 
tej rozmowy wykazuje niezwykłą znajomość i 
zrozumienie clla sztuki krawieckiej, jej trefny 
i rzeczowy sąd w kwesiyarh lia lc ty  damskiej 
■podnieca ..mistrza", tak że ostatecznie pokazuje 
swoje najpiękniejsze dotychczas starannie ukry­
te modele. W ykwintna „cudzoziemka" budzi w 
nim naw. t tak wielkie zaufanie, że posyła jej 
do hotelu kilka tualet do wyboru.

Dama ods-yła modele, nic nie 2skupiwszy, i 
następnego dnia opuszcza, hołd . Po pewnym 
czasie właściciel magazynu mod widzi swoje 
najpiękniejsze kre&cye w  oknie wystawowem 
konkurenta i wówczas doptaco h mysia się, ż-e 
padł ofiarą podstępu.

Ażeby zapobiedz tego rodzaju „kradzieżom", 
przedsiębierze się. przy rewiach mód, które urzą­
dzają. w ielkie firmy, jak nojw iększs ostrożno 
ści. Zaprasza- się wyłącznie penie z najlep»ży5h 
sfer towarzyskich. Jednakowoż niekiedy udaie 
się tam wtargnąćG,.szpiegom mody", w ten spo­
sób, że damie, która otrzymała kartę wstępu 
ofiarowuje się 'za r ią  do 1U.000 franków odstęp­
nego.

Czasem też zdarza się, żc konkurencyjna fir> 
ma przekupuje rysownika łub „manekin" da­
nej firm y

Sądowe ściganie plagiatorów mody ni© dopro­
wadza prawie nigdy do żadn;Jm rezultatów, al­
bowiem rzeczą niezmiernie ti<ae»3̂  jest udowo­
dnić, że to plagiat, tem więcej, że kazaa firm a 
jest bardzo przezorną w \vykorzysiywanii.u skra­
dzionych motywów.

s/LO N  P IE L E   OW AN’ A  PIĘKNOŚCI
DBOął-BS 7:rf

ulica Rakowicka ł. 8.

pielęgnowanie piękności j cery twarzy, usuwa­
nia plam i  amarsaczków. Maisaż elektryczny, 
skórne kąpiele pJŁ-we. Otwarty od iO—12 i od 

3—d. Porad a lekarek a od g. 2—4 po poł.
HWOfOiWi—IW  ' moMi nr» UHM" r.rwra ';cm* w wwk.' *c«w.v • u

będzie tiwało, zanim otrzymam od pana ten o- 
biecany paszport czy list.

— Najwyżej pół godziny Zaraz po niego po­
ślę. A le na jedno chciałem jeszcze zwrócić 
panu uwagę: cygara musi pan zabrać z© sobą, 
gdyż nigdzie ich pan nie dostanie.

W  pół godziny później Plato doręczył Filipowi 
obiecany list. Było to taśmo na mocnym japoń­
skim papierze zaopatrzone w ieiką pieczęcią 
czerwoną. Na prośbę Filipa Plato przeczytał mti 
ten list. W  tłumaczeniu opiewał on

Okazicielowi niniejszego pisrna rządowego 
mają^ w szy tk ie  władze i poszczególne jednost­
ki we wszelki możliwy sposób ułatwiać wszyst­
ko, ozego tylko zażąda, o ile nie sprzeciwia się 
to naszym ustawom. Należy mu także wskaasy 
wać środki i drogi, wiodące do spełnienia je­
go życzeń.

— Bardzo dobrze — zawołał Fdip  uradowany. 
— Ten Ust więcej znaczy, niż pieniądze. Jest 
lii k iite i do wszystkich bram.

— Tak jest.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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K u p u ję  s ia rę  g a rd e ro b ę ,  j 500 K, dam
bieliznę i i , p. Na żądanie przychodzę do domu. Pałkowa,: za wyrobienie posady w Dyrekcyi kolejowej w  Krakowie 
Czarna w i-ś. Koneckiego 6. " " 13041 Łaskawe -/głoszeni: pod „Urzędnik" j.rzj jniuje Adm ini­

stracja; "G ońca"
P is rw sz o rsę d n t;  strośc-e i lortepiasiów?

ze Lwowa. Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje' 
strojenia i reperacye. 1307

■i>soEaa s4«rs*«, 
in te lig en tn o , p ra co w ita , zn a ją ca  s ię  na w szystK iem J 
p oszu ku je  s u w o is in o g o  za rzą d u  dom u , z a o p ie k u je  się 
dzieótn i. W y u i a & in i c ,  m a łe . Z g ło s z e n ia : T a lia  Z .a jp -: 
zowa, Łiuicul. •••iOft i

S ap  s c ę  RtóS |
(A  wyłóiić.eńo jakiejkolwiek posady stale.! v  raków jo . ! 
Kam yr- na żądanie złożę. Zg-łoszeitm poci Siiiezyfi-kl po- j 
ste-reSiGnte Kraków, za okazaniem legitymacyi straży. i

S d o in s g ©  akwizgioraa
do py/yjiaówąniH zamówień inseral jwych im dobry cli w a- j 
runkach poszukuje się. Wysoki dochód zapewniony. Zglo- j 
szenin pod ..Propugcncuć*

! :;C3

L a m a  m łod u , 
piękna, niezależna, czująca się sumotninną. rueziozum ia- 
jią, ide.-dislką. znajdzie speunemie swych  ilu jia jn iejszycb 
marzeń i pragnień. Szczere zgłoszenia poci .M arzyc  e l" 
do Ad  ran. „G ońca". 1338

W

Adm. -GoV*.ra“. ul. Runa- i
jcwskiego i I I

K o w a r  «Jarctskł i
w  niezłym  stanie dc, sprzedania. Ogiądnąć można przy ul! ( 
Szlak !. ."4 , p a rterem  prawo, drzwi drugie. 1412 j

JCupię w ó r e fc  r ę e s n y  i
dwu lub czterokołowy w rioorym stanic. Zgłoszenia do j 
Adm. „Gońca" Dunajewskiego 7, pod „W . S„*'. 1413

\ueia^mey s chłopcy \
do teriniuu potrzebni są do pracowni rynmrslio-tapicer- ■ 
skiej St. Bocheńskiego w Nowym  Sączu. 1416 i

R Z Ą j OWO JPOW AZNIOiMd

BIURO PARCŁLACYJNE
z sizedli? uizsdową

Krakowie, przy ul. 6roc?.:-:,oj 2*3. Te^sfan 3444.

!nż. Artura B ro m a r ^ d
kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wsze kie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki. iotg

Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne.

Ę | j ,  łsalJ«?-ls z a

Hila -  f a b r y k a  w y r o b ó w  ehesciiiG-znifs^

W skażę I
pokój kawalerski, łacinie um eblowany z osobnein wejściem , l 
za w ynagrodzeniem . Zgłoszen ia pod „Pokój"*, przyjm uje ! 
Adm inistracja „Gońca/- it)4.ó

K orepecysye
korzystne dia p. studentów, iiio łoga now. jęz. i m ałe- i 
matyka. III iż. wiad.: K rowoderska 58, I pięt. na lew o  od 
S— 10t/n i od 3— 5. 1427

B1RISCH HAMNEtt
Kraków , ^ e ise ls a  15 .

Przy jm ie  2 c h ło p c ó w
do praktyki pracownia stolarska Jozefa Kosika. Podgórze, 
Lwowska 30. (Najchętniej 7. prow incji). l-!5ti

Zakłady przemysłowe
ooszukują ukwaliiikowanego kierownika piekarni elek­
trycznej. ■ Zgłosz.enia pisemne z podaniem warunków na 
adres Dyrekcji Galie. akc. Zakładów górniczych w  Sier­
szy. ' ’ 1436

Kupuję garderobę
męską używaną. Płacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub usme do L. Schmaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 1360

Kawaler
z trfałym kapitałem, pragnie się poznać w  colu matrymo­
nialnym 7. przystojną panią z niższej sfery lecz dobrze 
wychowaną, posiadającą dla wspólnego gospodarstwa wła­
sny domek i kawałek gruntu. Zgłoszenia: Poslerostante 
Kraków „W. Nr. 4“. "  1429

Kawaler lat 29
inwalida mało uszkodzony, dobry rzemieślnik przy mniej- 
szem gospodarstwie rolnein, inteligentny, łagodnego uspo­
sobienia, pragnie poznać uczciwą pannę lub wdowę bez­
dzietną do lat 30, w  celu matrymonialuyin. Posag średni 
w gotówce lub w  majątku potrzebny w  mieście luo na 
wsi. Anonimy pozostaną bez odpowiedzi. Oferty pod „uczci­
wość* do Administracyi „Gońca". 1434

Zdolnej kucharki 1361
poszukuje zaraz Restauracya kolejowa w  Krzeszowicach, i

Koza rasowa
jsaneńska) mleczna do sprzedania z braku paszy. W iado- 
lom ość: Ul. Królowej Jadwigi L. 9, Zwierzyniec. 1359

3 m. materyi czarnej,
aa kostyum damski lub ubranie męskie, tanio do sprze­
dania. W iadomość: Dzielnica Dębuiki, ul. Zam kowa 11, 
parter, na prawo, od 3— 6 pp. 1362

115SZAJMUJĄCE
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0 ------------
K

B au dela ire . Drobna pM zya K K a ra tó w . Pawał 1. . . . 4 —

prozę K  6*40 o p ra w n e 9*70 L a n g ie . Z doświadczeń ta-

C h rzan ow sk L  F tn i ŹaAsla k a r z a ..................................... 4*—

ż  t o m y .........................  . 18*40 L e s z c z y ń s H  Cuplo diasoIvl 3*10

Feldm an . Ananka . . . . 640 Łuak in a . ChiAtkim tutzam  . 5 —

—  Triach  m uszklotarAw. 5‘ - —  Yiraginltas . . . . 6*40

G ork ij. Chan 1 jt f io  t | «  . 5 * - N ia d £ w iec f'ł. Jago Król. Mość

--- Ignacy Gordlojaw . 2*70 Boa d u a l o l e ! ..................... 6*—

— Trojo 2 tom y  . . . 9* CO —  C za n r  nantara . . . 8*—

— Zniechęcania do świata 4*-- P ien ią żek . Z dawnych lat

J aczew sk i. Drwino dziadzie** K  6*40, op ra w n e  . . , 9*70

two 2 to m y  . . . . . 12*00 S ie ro s ław sk i. Okno naprze­

—  Kapitan Fregaty, Law ciw . . . . . . . . 0-40

Paw łow icz Łaptln - . . 7*30 S iec zk ow sk a . Września . . 3 '—

K o ł a k i .......................... Ś w ie rk . Na ataoyi . . . .

■ Rutki m lasięc . . . 7-30 K yd a co ff. Car Mikołaj II 6*—
— Widziana z  daleka 2-a Te tm a je r . Noce leta le . . 6*40

tom y  . . . . . . . . 12*30 —  to ż  op raw n e  • . . 9*70

Ceny podane wraz z dodatkiem drożyźnianyin i przesył­
ką. Uprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zamówieniem.

Wysyła Księgarnia 9. Ł flBHL Kraków, Rynel: 17.

Puaetka z pasty
płacę 20— 30 h za sztukę. Od­
biór w  każdej ilości, w Ajen- 
cyi handl. M. Nurka Kra­
ków , ul. Karm elicka  12 I p.

*14084

618

ANIYdEPTYCZSY!
pO C t r\Oi7 ki Oi£^ . w ..  ̂  i'C łk iij*

P U D Ł G d  asa ozi.eC; 5)0 £ h S $ A “
(Pudełko K 2*50) l*-.*b

Wyrobu Laborat. cfcwn.-siosm. „Oirma'* v*t- Suuluicfci Dr. inoć. 
J. Czernik). De r.łliycia w cptótfach, (iregua yaoh • psrłuii.eryacft

R u t y n o w a n o  o u c n a it^ fa
zakładach lasryezuych i 2 rutynowanych urzędników kemor- 
cya-nych poszukuje Fabryka maszyn * omiczycii w Oświęcimiu.
Zgłoszeni.-) p isem ne!! Przyjazd na w ezw an ie!! 113'

16, 57, 18, 19 i 20 fnsja będą przyjmowi:.-*.- 
obstalunki na wyicby cukrowe vv aiszaiasłikh 
fabryk, wybór duży, ceny bardzo przystępne.

Józef Szwed i Sp.
1365 Kraków, Hotel Krakowski.

K r ó j  S s ia c ie .
Z powodu podrożenia robót krawieckie:., każiia praktyczna 
pani może *v krótkim czasie wyuczyć się kroju : szytio 

sukien damskich i dziedzięi-ych

w szkole kroju i szota ,.J6zeiina“, Długa 11.
Kurs zacznie sir 1 i 5 ir.aja 1919 v. —  Tamże wszelkie 

formy, podług wziętej miary. 1260

PRACOWNIA STOLARSKA
J Ó Z E F A  K O S IK A  W P O D G Ó R Z U

U L. LW O W SKA 36
przyjmuje wszelkie zamówienia, które wykonuje solidnie 

i terminowo po canach  bardzo przystępnych. 1357

□ □ □ □ □ □ □ □ □
GONIEC,,KRAKOWSKI* 
zamieszcza już ogłoszenia

w żądanych dniach.

□ □ □ □ □ □ □ □ □

Salon Sztuki
ul. Szp taina Nr. £0.

(naprzeciw .aatru m ę skiego).

Sprzedaż i kupno obrazów  pierwszorzędnych m i­
strzów , polskich i zagranicznych, po cenach umiar­
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym  w ar­
stwom nabywanie praw dziw ych  dzieł sztuk, za­

prowadza dyrekeya rów nież 

SPRZEDAŻ NA SPŁATY.
Telefon 2436. 132

„PRZEGLĄD KOBIECY"
dwutygodnik pcśw.ęcony sprawom kobiecym

pod naczelną redakcyą

II3ENY SLBWICKIEJ
przy współudziale w yb itnych  piór kobiecych 

stolicy i prow incyi.
Red akcje  i p rzedstaw ic ie lstw a w  W arszaw ie  (ul. Hoża Nr. 9 

w Krakow ie  (ul. Zw ierzyniecka I. 30) i Lublinie.

Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmuje 
wszystkie księgarnie i administracya głów na: Biuro „Re­
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Xr. 50.

Nallepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę.

Ogłoszenia wprost do Administracja lub do którego­
kolwiek Biura ogłoszeń. . 1164

N ow o  otw orzona

kawiarnia i res&auracya
ul. św. Marka I. 23 vis a vis hoieiu Fullera

poleca zdrową i smaczną kuchnię, wydaje: śniada- 
obiady, kolacye i poaśmiefanie po umiarkowa 

nych cen&óh.
ma

132S

Pamiętajcie,
i , REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu 1 
| pieniądz wydany NA REitLAMĘ, nie jest nigdy stracony I 
l« dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza operacya finansowa!

Trzymając się tej zasady,

ZAKŁAD
POGRZEBOWY

nie zapominajcie
że jedną z najlepszych dróg, wiodących do os 
korzyści z reklamy, —  TO PRASA!

Korzystajcie wlec
z działu reklamowego „uOŃCA KRAKOWSKIEGO", który az  ęki swemu 
ogromnemu rozpowszechnieniu i popularności, zapewni Wam nio- 
wątpliwy skutek z zamieszczonyśh ogłoszeń.
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie . . K  — *60

„ petitowy w  rubr. .Nadesłane* (po tekście) „  2*—
„ „ w  tekście redakcyjnym . . . „  3‘—

Drobne ogłoszenia, dia poszukujących posad, ku­
pna, sprzedaże itp. za wyraz . „ — *20

„ „ mairymonialne i aoresp. pryw. ., — *30
1414 (Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.)

i Ł M t & i M i
M M

im.
m |

F. Nowińskiego
1289 Spadkobiercy

Kr?ków, ul. Mikoła ska 12.
Filia : Orzegńrzki, naprz. Coli. med

Urządza pogrzeby od najwspaniaszych 
do najskromniejszych.

Ekshumacya i przewozy zwłok do róż­
nych miejscowości i wszystkich krajów

Na składzie trumny metalowe, dębowe T 
R i z miękkiego drzewa.

(tfy. W ielki wybór wieńców oraz 
przyborów pogrze­

bowych.

fi

Wydawca: W  sasienstwie Spółki Wydawniczęj „JSditor” Jerzy Konarski. Sedahtor odpow.: Jan Stankiewicz.— Drnk. Lodowa w K r a k o w ie .


